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Bojowe zadania KP Włoch 


w walce o uratowanie wolności i pokoju 
Przemówienie tow. Togliattiego na plenum KG Komunistycznej Partii Włoch 


RZYM (PAP) — W dyskusji 
referatem Scoccimarro p. t.: „Wał- 
ka o pokój, prace i wolność* wygła 
szónym na Plenum KC Komunistycz 
nej Partii Włoch — zabrał głos se 


nad 


ay utrzymywany jest sztuczaie ; 
|przy życiu, albowiem dojrzały już | 
wszystkie obiektywne warunki dia 
jego zniknięcia oraz dojrzała ułęoo- 
ka świadomość socjalistyczna w: śród 
większości klasy robotniczej. 


Gdyby nie bylo ingerencji re- 
| akcyjnych sił z zewnątrz, zmie- 
|  rzającej do podtrzymywania re- 
żimu Franco, de Gasperi, Salaza- 
ra, klerykałnegą reżimu w Au- 
strii, reżimu Bidault itp. — w 
Europie zachodniej istniaiby , już 
inny układ społeczny. `“ 


fieakevjny rzad włoski 
daży do faszyzmu 


Przechodząc do spraw włoskich — 


kretarz generalny partii tow. 'TO- | tow. Togliatti wskazał, że utworzony 
GLIATTI. - ę w wyniku wyborów z dnia 18 

Charakteryzując sytuację na fo- | Kwietnia 1948 r. reakcyjny blok rzą- 
rum mi marodowym fow. To+|dowy Z chrześci jańskąa demokracją 
gliatti wskazał, że sytuacja ta jest |Ma czele był w rzeczywistości pol- 


wyrażniejszą i pó- 
przed dwoma ia- 
iem. a nawet przed 
Sytuacja ta roz- 
ię w "ki er runk u dałszyca kom- 
Dochodzi! już nar 
/denlów pogran 
cydeht w rejor e 
g ló: ry powinien 
szyć oczy tymi, ! 
s nie uz nysłowiłi sobie 
vej sytuacji. 


praw- 


Bezwstydne tendencje 
aoresywne USA 

zdemaskowane 

incydent pogtaniczny miał 
nie ra półkuli zachodanićj, 
a wybrzeżu lub wodach tary- 
ych USA lub sasiądujących 


Ten 


z nimi krajów. Do incydentu tego 
doszło na terytorium ZSRR, w od- 


lezłości 10 tysięcy kilometrów od 
Ameryki i ten jeden fakt wystarczy, 
aby zdemaskować Stany Zjednoczo- 
ne jako mocarstwo bezwstydnę w 
swych tendencjach agresywnych — 
mocarstwo, które w celu przygoto- 
wania wojny agresywnej posyła bron 
do najrozmaitszych krajów świata. 
Do powyższych faktów — oświad- 
czył tow, Togliatti — należy jeczcze 
E wielki i we rosnacy chaos 


ion zle 
C-tan 
rož- 


mieją. czym należy wyjaśł 
nący i tragiczny chaos. ów 
kład tzw. świata zachodniego. 


Przyczyny chaosu 
w t. zw.świecie zachodnim 


Przyczyną tego ch 
obecnie w tej cześci świata cywili- 
zowańego w znacznie większej mie- 
i w jakiejkolwiek innej 
ustrój kapitalistycz- 


aosi, jest to, Że 


dta — 


WÓD 
PZPB Nr 4 


Tkacze na 16 krosnach w PZPB 
Nr 4 wykonują swe zobowiązania dłu 
gofalowe, przyjete dla uczczenia 


i Maja. 

Zespół Wilołda Czerkowskieqo, ma 
jacy podnieść ilość I gatunku do 
ü proc. wykonał 69,15 proc. | ga- 
fvaku. Zespół Tirenciszka Przywoj- 
stóego, który również zohowiazał się 
podnie ść f gatumek do 67 proc. obec- 
nie wykazuje 68,05 proc. I gatunku. 
Oba zespoły przekraczają swe plany 
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"kole ondene 1 redaktorzy 


t UP 
azetek ściennych! 
19 
świetlicy 

Zwiski 17, od- 
będzi odprawa dla kores- 
pondentów „Głosu* i redakto- 
rów gaztek ściennych. « 

Na odprawie zostana wreęczo 
ne nagrody za najlepsze gazet- 
ki è V- ej Wystawy  Gażetek 
Sciennych 
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fyczną i społeczną mlatformą przy- 
gotowań, zmierzajacych do vowrotu 
faszyzmu oraz 'przygotowań do no- 
wego konfliktu międzynarodowego. 
Dlatego blok 18 kwietnia utworzony 


został pod szyldem antykomuni= 
stycznym i nie mógł mieć żadnego 


inaego szyldu. 
Zrodzony. przez ów blok 18 kwie- 
tnia rząd nie mógł być oczywiście 


niczym innym, aniżeli rządem anty- 
komunistycznym. który powodując 
rozłam narodu na dwie części — «- 
twarcie przeprowadzał reakcyjny 
wojenny program podborządicowa- 
nia Włoch  mocarstwom. stojącym 
na czele międzynarodowego  błoku 
antykomunistycznego. 

Omawiając osiągnięcia i dalsze za 
dania Komunistycznej Partii Włoch 
— tow. Togliatti powiedział: 


RÓŻNYCH krajów 
wzmagającej się walce w 


Z, 


——— 


W ciągu trzech miesięcy br. 0- 
garnęliśmy w procesie ponownej 
rejestracji dwa i pół railisna męż 
czyzn, kobiet i młodzisży. Partia 
osiągnęła imponujące rezutaty, 
których sama nie spodziewała się 
z początkiem roku bież, Ta reje- 
stracja nie była bynajmniej ope- 
racją o charakterze hiurokratycz 
nym. Był to akt polityczny i or- 
ganizacyjny, świadczący o ogrom 
nej aktywności ze strony dzie- 
siątków tysięcy przywódców i 
setek tysięcy szeregowych ludzi 
pracy. 

Obok tego należy podkreślić fakt 
reorganizacji Partii Socjalistycznej, 
jako wielkiej partii masowej, która 
liczy dziś od 600 do 700 tysięcy człon 
ków. Ten ważny fakt polityczny po- 
twierdza istnienie licznej awangar- 
dy bojowej, która wbrew wszelkim 
ciosom i prześladowaniom nie ustę- 
puje, lecz jeszcze rozszerza swe po- 
zycje. 

Partia nasza oraz Partia Socjali- 
styczna, ich siła, prestiż i autorytet, 
którym cieszą się one w swej jedno- 
ści — stanowią poważną przeszkodę 
na drodze Trumana, człowieka tak 
osobliwie. powiązanego z gangstera- 
mi z Kansas » City, na drodze im- 
perialistów angio - amerykańskich i 
tych wszystkich, którzy łudzą się, 
jakoby nie było rzeczą trudną po- 
pozy raż jeszcze Europę i świąt w 
odmęty wojny. 


Polityka pokoju 
głównym. celem Partii 


W dziedzinte polityki -miedzynaro- 
dowej (— proponujemy politykę no- 
koju i musimy wysuwać nasze pra- 
pozycje w ten sposób, aby umożli» 
wić zgodę na nie nawet tym, które 


świata napływają nieustannie doniesienia o 
obronie pokoju i o potężnym popar- 


ciu apelu sztokholmskiego w sprawie zakazu broni atomowej. Poni- 


żej podajemy 


W Rumunii 


| Na sesji rumuńskiego Komitetu 
| Gbrońców Pokoju odczytano sprawo 
zdanie z akcji obrońców pokoju w 
tumumi. Sprawozdanie podkreśla, 
ża apel sztokholmski powitany został 
z entuzjazmem przez lud rumuński. 

Na sesji rumuńskiego Komitetu 
Ghrońców Pokoju przemawiał m. in: 


niektóre 
f 


rumuński patriarcha prawosławny 
Justynian, który podkreślii, że obo- 
wiązkiem wszystkich duchownych 1 


T 


produkcyjne, Przędzalnia również nie; 


pozostaje w tyle, Prządka Regina Ja- 
worska, która podjęła się wykonywać 
swą normę w 120 proc, uzyskuje 
132 prac. Skręcarka Maria Czarnecka 
zobowiązała się wyrakiać 106 proc. 
normy, a wykonuje 119 proc. Stani- 
sława Redlicka, wrzecioniarka, ze 123 
proc. podniosła wydajność do 128 
proc. normy. 4 


Załoga Zakładów 
Sirzelczyka 


Jednym z najważniejszych zobo- 
wiązań i-Majowych, podjętych przez 
załoge Zakładów im,  Strzełczyka, 
jest wykonanie tokarki ponad plan. 
Kiedy rozmawiać na ten temat z to- 
warzyszami Oddziału montażowego, 
wyrażają się oni o swej (okarce, jak 
o czymś bliskim i żywym. 

— Oto nasza wzorowa maszynka— 
mówi,  ogarniając pieszczotliwym 
wzrokiem potężną obrabiarkę, będą- 
cą juž na ukończeniu, były monter, 
a obecnie kierownik oddziału, tow. 
Kubiak. , 

Rzeczywiście,  „maszynka” będzie 
miała zwiększoną ilość obrotów i bę- 
dzie bardziej rdoskonalona od in- 
| nych. 


spośród tych doniesień: 


wiernych jest wzięcie udziału w 


walce o pokój. 


W Chinach 


Ukazał sie tu nowy miesięcznik 
pt. „W obronie pokoju“, wydawany 
przez chiński Komitet Obrońców Po 
koju. W. pierwszym numerze przewo 
dniezący Komitetu Kuo Mo-zo pisze 
o szczególnym znaczeniu hasia Obro 


my pokoju w Chinach. Naród 
chiński — stwierdza autor — wal- 


czy o pokój w swym własāgm kraju 


ipełniamy zobowiązania 


Pierwszomajoówe 


AANO] 


— Spoüziewamy się, że ukoń- 
czymy ja wcześniej, niż na 1 Maja — 
oświadczają brygadziści na oddziale 
montażowym — tow. tow. Rychlicki, 
Rosiak, Tagowski i inni. Około 25 
kwietnia powinna zostać wykończona 
— dodaja tajemniczo. 

Niektórzy zdążyli już wypełnić swe 
zobowiązania 1-Majowe. Np. grupa 
dłutownic tow. Myszki, która podjęła 


jsię do 1 Maja podwyższyć swą pro- 


dukcję o 5 proc. przyrzeczenie to wy 
konała w 100 proc. Grupa szlifierek 


płaszczyźnianych, również mająca 
podwyższyć o 5 proc. produkcję, wy- 


konala już swe zobowiązania w 80 
proc. Wydział remontowy, który mię 
dzy innymi postanowił obłożyć żela- 
zem kantowe schody na oddziale III 
i naprawić suszarkę, zobowiązanie to 
wykonał. Linia elektryczna do posu- 
wit suwnicy na montażu, dłuności 120 


metrów, zostanie ukończona w ciągu | 


najbliższych 3 dni, 

Robotnicy z działu gospodarczego 
czyszczą okna budynków fabrycznych. 
W łaśni naprawia się krany i dopro- 
wadza wszystko do porządku. Rów- 
nież fakcja upłynnienia materiałów 
zbędnych jest w toku. Kontrolę nad 
zobowiązaniami przeprowadzają orga! 
nizacja partvina. r” zakładowa o- 


„raz kierownicy oddziałów. 


dalecy: są od pojmowania wszystkich 
pozycji naszego programu. Do rzędu 
tych propozycji należy Konkretna 
wałka o zakaz broni atomowej, o po 
litykę przyjaźni ze Związkiem Ra- 
dzieckim, Chinami i krajami Euro- 
py Wschodniej, 


Nie znaczy to, że my jako awan- 


garda powinniśmy zrezygnować z 
naszej walki o inne cele, w szcze- 


gólności nię znaczy to, abyśmy mieli 
zrezygnować z czynnego oporu prze- 
ciwko dostawcom broni amerykań- 
skiej. Przeciwnie — walkę tę nale- 
ży prowadzić z coraz to wiekszą sta 
nowczością. 

W dziędzinie ekonomicznej, pro- 
ponujemy program Konstruktywny. 
zdążający w istocie rzeczy do tego, 
aby zaleczyć niektóre, najbardziej 
straszliwe rany, jak brak pracy dla 
robotników i brak ziemi dla olbrzy= 
miej większości chłopstwa. Z tym 
naszym programem łączy się plan 
ekonomiczny. wysunięty przez Po- 
wszęchnąa Włoską Konfederacją 
Pracy. 


W istocie rzeczy — zakończył To- 
gliatti — sytuacja wysuwa pod na- 
szym adresem DWA ZADANIA: 


Po pierwsze — więcej inicjatywy 
i więcej ducha bojowego -przede 
wszystkim w tych dziedzinach, w 
których ze szczególną wyrazistością 
występuje pozytywny charakter na* 
szej działalności politycznej. 


Po drugie — musimy Tozszerzać 
masz front, wykorzy: 
lu wzmożenie ducha bojowego na- 
szej partii i sil towatzyszących jej 
w walce; wzmacniać rolę partii w 
walce o zmianę sytliacji włoskiej, 
O URATOWANIE WOLNOŚCI, o 
POKÓJ. 


Solidarność międzynarodowa mas pracujących 


— rękojmiq zwycięstwa w walce o pokój 


stując w tym ce 


W 58 rocznicę urodzin — 
Prezydentowi Rzeczypospolitej Polskiej 
i Przewodniczącemu KC PZPR 
Towarzyszowi Bolesławowi Bierutowi 
najserdeczniejsze życzenia 


przesyła robotnicza Łódź 


Do Tow. Generalissimusa 


JÓZEFA STALINA 


„Mosty Kem. 

Zebrani na Konferencji Wyborczej Dzielnicy Fabrycznej Polskiej Zje- 

daoczonej -Pariii Robotniczej przy PZPB noszących Twe Imię, zasyłają 
Ci, Dragi Powarzyszu, proletariackie, partyjne pozdrowienia. 

Zapewniamy Cię Wielki Wodza międzynarodowego proletariatu, że 

wzorując się ua WKP(b), której jesteś współtwórcą, stać będziemy nie- 


złómnie na straży pokoju światowego. niestrudzenie pracować nad budową 
fundamentów S5ocjalizmu w naszym kraju. 
Twe yanki i wskazania sa dla nas drogowskazem, są natchnieniem w nar 
szej walce i pracy. 

Pod sztandarem MARKSA, ENGELSA, LENINA i STAŁINA 
kierownictwem Komitetu Centralnego PŹPR walczyć bedziemy 


nie o zwycięstwo sprawy pokoju, demokracji i socjalizmu na całym. świecie 


i pod 


niezłome 


Uczestnicy Konferencji 


F. - z , 
już od 100 lat. Pierwszą fazę tej wal í 5 4 z 
ki wygraliśmy: Wiemy, jak bezcen- „Dzielnicy Fabrycznej PZPR 
ną rzeczą jest pokój i dlatego naród w Łodzi 
chiński gotów 'jest bronić go z takim e HET 
entuzjazmeni. 
W Anglii 
ang y Do Przewodniczącego KC PZPR 
W Hammersmith, w zachodniej 
części Londynu, zebrała się konfer + F 4 © > 
rencja londyńskiej organizacji Bry- oW 5 O es awa Ieru a 
tyjskiej Partii Komunistycznej. s 
Pierwsze posiedzenie poświęcone by 
ło roli Partii Komunistycznej w wal Warszawa-Bel eder 
ce o pokój. t 
: Sekretarz londyńskiego komitetu Delegaci, zebrani na Konferencji Wyberczej Dzielnicy Fabrycznej PZPR 
ELTRON SED, igy ma Sop Aor przy PZPB im, Józefa Stalina, przesyłają Ci, Towarzyszu Przewodniezący 
SYWIETCZA, ZE ZQGANIĄ TYDYJSKIEE Graz na Twoje ręce Koniite Central 3 
Komitet Obrońców: Poko harmoni Hga D je rece ‘stowi Centralnemu Partii, bojowe pyplełariackie 
zują z uczuciami i interesami ol- jf Pos ycia, 
brzymiej większości narodu brytyj- Zdajemy sobie sprawe, że obecny okres dziejowy — okres wzmożonej 
skiego., walki klasowej w kraju — okrea wzmożonej walki o pokój, nakłada szcze- 
Uchwalono rezolucję stwierdza zólne zadania na naszą Organizacje Partyjną. 
jącą, że rok wee ns Zapewniamy Cię, Drogi Towarzyszu, .że wzmożemy swą czujność, że 
ja Jez OMR ZEDO troskliwie chować będziemy i kształcić coraz szersze kadry prołetariac- 
POR, kiego aktywu partyjnego, że mobilizować hędziemy załogę naszą do przed- 
Skuteczny desant REA ME bai 1950 kon, prian. roku ro Sześć 
noletniego wodjętyc rzez nas zobowiązań, do wałki o zwycięstwo SpEa* 
chińskich wojsk ONY wy pokoju, demokltcji i socjalizmu na całym świecie, 
na wyspie Hainan Uczestnicy Konferencji 
NOWY JORK (PAP). — Według do Dzielnicy Fabrycznej PZPR 
niesień z Hongkongu, chińskie woj- w Lodzi 
ska ludowe dokonały skutecznego de 
santu na wyspie HAINAN u połud- 8; 
niowego' wybrzeża Chin. Przed 1 Maja 
Z dotychczasowych wiadomości WY | yyy AWIAWYANAWOWYY LHA OTYLIA RÓWNA 
nika, że w lądowaniu wzięło udział =p 
około 3 tysięcy żołnierzy Armii Lu- ( GT p 1 F 
dowej, którzy złamali opór lotnictwa wzywa masy pracujące rancji 
i floty Czang Kai-szeka, a s n a r PL 
Uchodźcy » czangkaiszekowscy, któ- dp Ś 
rzy przybyli do Hongkongu z Haina- l 
nu twierdzą, że sytuacją wojskowa r 
na wyspie jest beznadziejna dla Kuo- GENEWA (PAP). — Z Paryża do:|jła odezwę do mas pracujących, w 
mintangu i że oddziały Czang Kai-| noszą, że w związku ze zbliżającym | której czylamy m. in.: 
szeka wycofują się powoli na jej pó-|się obchodem dnia 1 Maja, General-| CGT wzywe was do jedności i wal i 
łudniowy kraniec. na Konfederacja Pracy (CGT) ogłosi- |ki u boku proletariuszy całego świa 
ORRRAKEOYNCWOTPREWWFPOLONOCAOCOYWCEHNAWWNKWWCEFOŁE CHA AYO OGONA [t 1 do współdziałania ze Światow: 
n Federacją Związków  Zawodowyci 
Wydział Propagandy Komitetu Łódzkiego PZPR zawiadamia, że KÓW Roi aio ia MIE 
mrp a dnia 19 kwietnia (środa) o godzinie 17 w Szkole Centralnej pracujących. iwa 
c 1 5 »dzi ST. i ZEN f, , 2 A 
im. J. Marchlewskiego. Al. Kościuszki 65, odbędzie się Dzień 1 Maja winien stać się wiei- 
0d p i Ą = — kim, międzynarodowym dniem walki 
hrawa re egentow ! Wykładowców o pokój i o prawa robotnicze, 
„Łączcie się więc — móżczyźni i ko 
Sprawy bardzo ważne. Punktualne przybycie obowiązuje pre- |biety, młodzi i starzy, zorganizowani 
legentów i wykładowców Komitetu Łódzkiego i Komitetów Dziel- |i niezerganizowani, bez względu na 
nicowych. różnice poglądów. 
ARMAAN AIRERA DAEAREG AUO NUR AEAEE OOOO CH Wszyscy do walki w dniu 1 Maja? f 
1 
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Gw wódz i nauczyciel mas 
pracujących  całezgo- świata, 
Włodzimierz Lenin, uczył, że wyzwo 
lenie ludu z pęt kapitalizmu otwiera 
nieograniczone perspektywy rozwoju 
sii wytwórczych społeczeństwa. Zwy 
cięstwo socjalizmu w ZSRR i socja- 
listyczne przemiany w krajach de” 
mokracji ludowej całkowicie potwier 
dzity tę tezę Lenina: 

Kreśląc wytyczne budownictwa so 
cjalistycznego w młodej republice 
"radzieckiej Lenin zaznaczał, że dia 
-zwyrięstwa socjalizmu decydujące 
znaczenie ma osiągnięcie jak najwyż 
szej wydajności pracy. 

35) Za jedną z dźwigni szybkiegu roz 
woju gospodarczego kraju i stałego 
podwyższania wydajności pracy u= 
ważał Lenin współzawodnictwo socja 
Mistyczne, . j 

Lenin uzasadnił tezę, że / „jedynie 
socjalizm, likwidując klasy, a tym 
samym likwidując ujarzmienie mas, 
po raz pierwszy toruje drogę współ 
zawodnictwu w prawdziwie masowej 
skali“, 

Twórca państwa socjalistycznego 

wykazał, że jedynie nowy ustrój 

państwowy i społeczny, w którym 
obalona została władza wyzyski- 
waczy, w którym masy pracnjące 
pracują dla siebie, dla dobra całe 
go społęczeństwa, jedynie taki u 
strój umóżliwia ujawnienie się ta 
lentów organizacyjnych i rozwój | 
wszystkich zdolności ludu, tak 
bezlitośnie dławionych przez ka- 
pitalizm. Dopiero socjąlizm umo- 
żliwia milionom ludzi poznanie 

radości, jaką daje wolna, twórcza i 

praca: 

Włodzimierz Lenin niezłomnie wie I 
rzył w siły twórcze i zdolności orga | 
nizacyjne mas ludowych- Z pieczoło 
witą uwaga odnosił się do zacząt-! 
ków wszystkiego co nowe i postępo” | 
we, co wyrasta z ludu. W śłerwnzych | 
„subbofnikach komunistycznych", 
zorganizowanych w trudnym okresie 
wojny domowej z inicjatywy samych! 
“robotników, Lenin dostrzegł zacząt- 
ki komunizmu. W broszurze pt. 
„Wielkie poczynanie”, poświęconej 
„komtunistycznemu subhwtnikowi”, 
zorganizowatemu przez kolejarzy 
Moskiewsko-Kazańskiej linii kolejo- 
wej, Lenin pisał: 

„Komunizm — to wyższa w sto 
sunku do kapitalistycznej wydaj” 
ność pracy robotników, pracują- 
cych dobrowolnie, świadomych, 
zjednoczonych, posługujących się 
najnowszą techniką. „Subbotniki 
komunistyczne sa niezwykle cen 
ne, jako faktyczny początek ko- 
munizmu-..** *%) 

„Lenin uczył, że zaczątki wszyst: 
kiego co nowe, przodujące, postępo” 
we, rodzą się w zaciętej walce z kon 
serwatyzmem, ze starymi nawykami 
i tradycjami. 

„Gdy to nowe życie dopiero się 
narodziło, stare zawsze pozostaje 
na pewien czas silniejsze niż no 
we, tak zawsze było i w przyro- 
dzie i w życiu społecznym. Na- 
igrawania się ze słabości nowych 
pędów, taniutki sceptycyzm inte- 
ligencki, i tp. wszystko to w isto 
cie rzeczy są chwyty klasowej 
walki burżuazji przeciwko prole” 
tariatowi, obrona kapitalizmu 
przeciw  socjalizmowi, Musimy 
starannie badać nowe pędy, usto- 
sunkować się do nich z jak naj- 
większą uwaga, wszelkimi sposo 


*) Lenin, Dzieła. Wydanie dwuto 
mowe: „Książka i Wiedza“ 1949 r. 
t. II str. 575, 

**y tamże, str. 578. 

***) Krótki Kurs Historii WKP(b) 
str. 337, Warsztwa 1948 r. 

eń**) „Zagadnienia leninizmu". 
Wyd. „Książka i Wiedza“ 1949 r. 
str. 826. 


W słonecznym blasku Iśnią 
sztandary 

I ciągną tłumy niezliczone 

A pieśń potężna pełna wiary 

Szumi jak morze rozpienione.» 


- Mocny, harmonijny chór głosów 
przebija się przez grube mury wię 
zienid;. wiruje ponad dachami „Ser 
bii”, płyńie poprzez kraty, 

Jest 1 Maja 1922 roku, Na krań 
cach Warszawy, na. Woli, Powiślu, 

'Pelcowiźnie, robotnicy wychodzą 
z nędznych ruder, przypinają czer- 
wone kokardy, zbierają się giu- 
pami wokół rozwiniętych sztandar 
rów. Więźniarki „Serbii” nie bio- 
rą dziś udziału w pochodzie, ale 
swą pieśnią płomienną i rewolu- 
cyjną dołączają się do demonstran 
tów. Brzmi ona jak namiętny pro- 
test, jak wezwanie do boju, jest 
dumna i niezwyciężona, choć na- 
rodziła się nie na wolności, lecz 
tutaj w zatęchłych, ciemnych ce- 
lach. 

Nie prędko zamilkną głosy; re- 
wolucyjna, bojowa pieśń polskiej 
klasy robotniczej, pieśń nigdzie 
nie zapisana, brzmieć będzie dłu- 
gie lata w czasie strajków i pocho 
dów, w czasie demonstracji, za- 
grzewając do czynów i walki, mó. 
wiąc o buncie, cierpieniach i 
krzywdach, o zwycięstwie, które 
nadełóć musi i nadejdzie. Nikt nie 
wie, kto jest autorem słów, nikt 
nie wie, kto ulożył melodię — 
**) Wolna Pieśń — polskie pieśni 
rewolucyjne z lat 1918-1939, Książ 
ka i Wiedza 1950 r. 


bami dopomagać ich rozwojowi i 
te słabe pędy „pielegnowac **) 
Za jedno z najważniejszych i naj- 
trudniejszych zadań rewolucji prole“ 


'tariackiej uważał Lenin wytworzenie 


nowej, socjalistycznej dyscypliny pra 
cy, wychowanie świadomego stosun- 
ku do własności państwowej, jako do 
powszechnego dobra. Lenin mówił, 
Że w oparciu o przodujących ludzi, 
o masy uczciwych pracowników, na- 
leży bezlitośnie zwalczać łazików i 
darmozjadów, oszustów i spekułan- 
tów, jako elementy pasożytujące na 
społeczeństwie i przeszkadzające bu 
dować nowe życie. x 

Za jeden z głównych środków wy 
chowania ludzi w duchu dyscypliny 
socjalistycznej i przekształcenia ich 
stosunku do pracy uważał Lenin 
współzawodnictwo socjalistycznę; pu 
liczne ogłaszanie wyników współ- 
zawodnictwa, propagowanie wzorów 
socjalistycznej pracy ułatwia pracę 
ludzką, przyczynia się do stałego pod 
wyższania wydajności pracy. 

Leninowskie idee współzawodnie- 
twa socjalistycznego znalazły uncie- 
leśnienie w bohaterskiej pracy naro 
du radzieckiego, w jego żarliwym 
patriotyźmie socjalistycznym. Józef 
Stalin rozwinął wszechstronnie leni- 
nowskie idee współzawodnictwa s07 
cialistycznego i wprowadził je w žy- 
cie. P: 

Stalin zdefiniował współzawodnie- 
two socjalistyczne, jako komunisty- 
czną metodę budowy socjalizmu na 
zasadzie maksymalnej aktywności 
wielomilionowych mas pracujących. 

Po uchwaleniu pierwszego pięcia 
letniego planu rozwoju gospodar! na 
rodowej, XVI konferencja WKP(b), 
która odbyła się w kwietniu 1929 m, 
wystosowała do wszystkich robotni- 
ków i chłopów pracujących 
wzywający do rozwinięcia współza- 
wodnietwa o wykonanie z nadwyżką 
planu pięcioletniego. Ape! ten zna- 
lazł gorący oddźwięk wśród mas pra 
cujących. Miliony robotników i chło” 
pów zgłosiły akces do współzawod- 
mictwa. W wielu przedsiębiorstwach, 
kołchozach i sowchożach przyjęto 
plan wykonania pięciolatki w 4 lata, 
Dzięki masowemu współzawodnietwu 
wykonano przedterminowo — w cią 
gu 4 lat ij 3 miesiecy pierwszy 
plan pięcioletni, plan, który przeo- 
braził oblicze kraju radzieckiego. 

„Historia nie znała jeszcze takie” 
go olbrzymiego rozmachu nowego bu 
downictwa przemysłowego. nie zna- 
ła jeszcze takiego patosu nowego bu 
dewnictwa, takiego bohaterstwa pra 
cy milionowych mas kłasy robotni- 
czej: Był tọ prawdziwy entuzjazm pra 
cy klasy robotniczej, entuzjazm, który 
rozwinął się na podstawie wspólza- 
wodnictwa socjalistycznego”, ***) 

W późniejszych latach przedtermi 
nówe wykonanie planów gospodar- 
czych stało się tradycją, stalo się 
nieodłączną cechą rozwoju społeczeń 
stwa radzieckiego, Tak więc * plan 
drugiej pieciolatki w dziedzinie prze 
mysłu wykonano, podobnie jak plan 
pierwszej — w ciągu 4 łat i 3 mie- 
sięcy. Również i przebieg realizacji 
trzeciego planu pięcioletniego (przer 
wanej wskutek zdradzieckiego napa- 
du hitlerowtów) odbywał się w tem 
pie szybszym od wyznaczonego przez 
plan. 

Józef Stalin odkrył prawo przed- 
terminowego wykonania planów, 
stwierdzając, że „realność naszego 
planu w produkcji — to miliony lu- 
dzi pracujących, którzy tworzą 40- 
we życie: Realność naszego progra” 
mu, to żywi ladzie, to my wszyscy 
nasza chęć do pracy, nasza gotowość 
do pracy po nowemu, nasza wolą wy 
konania planu.“ ****) 

Współzawodnictwo- socjalistyczne 
w ZSRR przebyło wielką i chlubną 
drogę rozwoju od pierwszych „sub- 
botników komunistycznych” do na" 


podchwyłują ją mocne, robotnicze 
głosy, obiega cały kraj, jest droga 
i bliska polskiemu proletariatowi. 
Jak rewolucyjna Carmaniola pọ 
wstała na barykadach Rewolucji 
Francuskiej 1792 roku, tak polskie 
rewolucyjne pieśni powstawały w 
walce i buncie, w bojach 1905 ro- 
ku, w sanacyjnych lochach defen- 
sywy, wśród „Dąjąrowszczaków , 
na połach bitewnych Hiszpanii. 


Za rewolucyjną pieśń prześlado- 
wano; rewolucyjna pieśń strachem 
przejmowała polską burżuazję, ale 
jej nie można było zniszczyć, nie 
można było zamknąć za kratami. 

"Żyła, rozpałała w sercach płomień 
wiary, była wyrazem siły i zdecy- 
dowanej woli walki. Podawano ją 
sobie z ùsį do ust, zapisywano na 
wydartych z zeszytu kartkach, 
zmieniano w różnych latach i w 
różnych miastach słowa, modyfi- 
kowano melodię, ; 

Anonimowy autor — *wamwa- 
jarz, który w wierszu zamknął 
swe pragnienia i wyrażał niezłom 
ną wiarę w zwycięstwo idei, o 
którą walczył — być może nie po- 
znał nawet swej pieśni, gdy dum- 
na i płomienna brzmiała w czasie 
strajku 1931 roku nad Warszawą: 


„My się zdrajców nie lękamy 
Cały proletariat z nami. 
Nam nie zabraknie męstwa 
Walczyć do zwycięstwa”. 


Różne były pieśni — marsze, 
siarczyste oberki, skoczne polki 
pełne humoru i ironii, Podtrzymy- 
wały na duchu cierpiących, od- 


| 
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pmóżna osiągać coraz wyższe 


scwego ruchu stachanowskiego, wyż 
szego etapu współzawodnictwa so- 
cjalistycznego. 

Z genialną dalekowzrocznością do* 
strzegł Józef Stalin w osiągniętych 
przez stachanowców pierwszych re- 
kerdach produkcyjnych wielką przy” 
szłość ruchu stachanowskiego, otwie 
rającego jedyną droge, na której 
wska* 
Źniki wydajności pracy. 

Już w roku 1941 przeciętna roczna 
wydajność pracy robotników ZSRR 
wzrosła 4, 5-krotnie w porównaniu z 
przedrewolucyjną Rosją. Ten szybki 
wzrost wydajności pracy sprzyjał 
— rzecz oczywista — przedtermino” 
wemu wykonaniu planów gospodar- 
czych. Dlatego też rosła w kraju 
obfitość towarów, wzrastał dobrobyt. 
podnosił się poziom kulturalny na- 
rodu. i 

Opanowujac z powodzeniem potęż 
na i skomplikowaną technikę produk 
cji, stachanowcy przeistaczają się 
stopniowo w pracowników inżynieryj 
no- technicznych: Tym samym por 
wstają warunki zlikwidowania róż - 
nic miedzy praca fizyczną a umysło 
wą. A realizacja tego zadania jest 
jednym z głównych warunków zbu- 
dowania społeczeństwa komunistycz 
nego. 

Charakterystyczna cechą współza 
wodnictwa socjalistycznego w ZSRR 
jest przede wszystkim  ogólno-naro- 
dowy charakter tego ruchu, obejmu 
jącego wszystkich prawie łudzi pra- 
cy. Jednocześnie ruch ten odznacza 
się ogromną wielostronnością form. 
w których przejawia się ` wzrost 
aktywności produkcyjnej mas pracu 
jacych, podniesienie się ich poziomu 
kvlturalrio-techniczneyo. 

Cały Swiat wie obecnie doskonale, 


apel,| jakie owoce wydało ogólnornarado- 


we współzawodnictwo mas pracują- 
cych ZSRR. W ciagu 4-lat powojen- 
nych naród radziecki nie tyiko odb 
dował swą gospodarkę narodową, ale 
pozostawił daleko w tyle przedwajen 
ne rozmiary produ:cji. . 
Wspaniały entuzjazm twórczy o“ 
garnął cały naród radziecki. Szczyt- 
ne, szlachetne cele budowy komuniz 
mu sa źródłem powstawania wiel- 
kich dzieł. Bezustanne dążenie ną“ 
przód, do zwycięstwa komunizmu ro 
dzi masowe bohaterstwo, twórcze po 


Dziennik radziecki omawia te pia 
ny na tle całokształtu rozłamowej 
polityki  imperialistów zachodnich 
wobec Niemiec, pisząc m. in.: 
Likwidując 4 - stronny, zarząd w 
Niemczech, kreując  marionetkowe 
„państwo” w Bonn, imperialiści ar 
glo - amerykańscy zamierzali wyko 
rzystać Berlin zachodni jako narzę 
dzie ingerencji gospodarczej i poli- 
tycznej w sprawy Niemiec wschod- 
nich, a następnie — w sprawy Nie- 


mieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. > 
Sprowokowany przez mocarstwa 


zachodnie t. zw. „kryzys berliński“ 
w roku 1948 przekształcił Berlin za 
chodni w eśrodek dywersyjnej dzia 
łalności przeciwko Niemcom Demo 
kratycznym. Blok anglo - amerykan 
ski dążył również do tego, by pod- 
ważyć gospodarkę w stolicy Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej. Jed 
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zwierciedlała się w nich pogarda 
i nienawiść dlą wroga klasowego, 
przepojone były wiarą w zwycię- 
stwo klasy robotniczej. Opowia- 
dały o walce, którą polski proleta- 
riat toczył o władzę, o strajkach, 
o starciach z policją, o nędzy ro- 
botniczej, o zaosirzającym się kry 
zysie, o prześladowaniach działa- 
czy rewolucyjnych, 0 terrorze i 
podstępach sanacji, która za wszel 
ką cenę chciała zdławić walkę re- 
wolucyjną mas pracujących. 


Polskie rewolucyjne pieśni „prze 
platał proletariat pieśniami zwycię 
skiego socjalizmu: to one dodawa 
ły mu otuchy, to one opowiadały, 
że nie jest samotny w walce, że 
ma potężnego sojusznika, Związek 
Radziecki. 


Ciszej, ach ciszej, stańmy 
wszyscy wraz 
Jutro może o tej porze bracia 
w pomoe przyjda nam , 
Jutro może o tej porze będziem 
mieli własny rząd , 


Pawiak i Lubelski Zamek, Wron 
ki, Rawicz, Sieradz, Łęczyca, wię- 
zienie na uL Długiej w Łodzi, kèr 
townia sanacyjna — Bereza — to 


| 


© socjalistyczmujea === 
== sfífosunku do pracy 


szukiwanła — śmiałe nowatorstwo w 
pracy. 

Partia komunistyczna i rząd Ta- 
dzietki udzielają najszerszego po- 
parcia wszystkiemu co nowe, przo” 
dujące, postępowe: Świadczy o tym 
wymownie przyznawanie tytułu Bo- 
hatera Pracy Socjalistycznej oraz 
przyznawanie nagród stalinowskich 
ludziom, którzy wyróżnili sie swą 
pracą, świadczy o tym odznaczenie 
orderami i medalami redzieckimi wie 
lu tysiecy wybitnych pracowników 
przemysłu, transportu, rolnictwa, 
działaczy na polu nauki i sztuki, 

Pod kierownictwem partii komuni 
stycznej, pod wadzą wielkiego Stali- 
na, ludzie radzieccy kroczą naprzód, 
do zwycięstwa komunizmu. 

T., Antropow 
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W drugim dniu obrad Polskiego 
Komitetu Obrońców Pokoju 


uchwalono powołanie Komitetu Wykonawczego 


W drugim dniu obrad Prezydium | 
Polskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju — 16 bm. omówiono i podjęto u- 
chwały, wytyczające program działa- 
nia Komitetu na najbliższą przyszłość 
oraz uchwalono manifest do narodu. 

wółbec poważnego rozszerzenia za 
kresu pracy Polskiego Komitetu O- 
brońców Pokoju postanawia Się wy- 


lonić spośród członków jego Prezy- | 


dium Komitet Wykonawczy w licz- 
bie 10 osób, który przejmie funkcje 
Generalnego Sekretariatu. Dla utrzy- 
mania codziennej łączności między 
Komitetem Wykonawczym a komite- 
tami terenowymi i prowadzenia bie- 
żącej pracy organizacyjnej zostanie 
powołany etatowy sekretarz, 

Do Komitetu Wykonawczego wcho 
dzą: 


— 


prof. Jan Dembowski — przewo: 
dniczący, Stefan Ignar — wiceprze- 
wodniczący, Leon Kruczkowski — 
wiceprzewodniczący, Adam Rapac- 
ki — wiceprzewodniczący oraz na- 
stępujący członkowie Prezydium: 
Jerzy Borejsza, Tadeusz Ćwik, O- 
stap Dłuski, Władysław Matwin, 
Franciszka Pałacowa, Irena Szła- 
chelska. 


[i 
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W czasie trwania obrad przybyli 
na salę, witani hucznymi oklaskami, 
czołowi działacze Światowego ruchu 
pokoju: Carlos Rafael Rodriguez (Ku. 
ba), Pedro Mota Lima (Brazylia), prof. 
Carlos Noble (Meksyk) i dr James G. 
Endicott — pastor z Kanady 


Filipiny powstaja przeciw uds 


armii lwiówo- wyzwoleńczej na wyszę 
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Poteżne natarcie 


sooi USA 


Luzon 


mana 


Penika w kwaterze amerykańskich imperialistów i ich marionetkowego rządu. 


PEKIN (PAP). W przegłądzie wy” 
darzeń międzynarodowych, Agencja 
Nowych Chin zwraca specjalną uwa- 
ye na rozwój walki narodowo-wyzwo 
leńczej na Filipinach. Nie powiodła 


się rozległa ofensywa przeciwko si- | 


łom powstańczym, prowadzona Z u- 
działem doradców amerykańskich, 

Armia partyzancka (Hukbalahap) 

nczciła 8 rocznicę swego istnienia 

(podczas wojny armia ta walczyła 

przeciwko okupantom japońskim) 

potężnym natarciem, które objęlo 
całą prawie wyspę LUZON i wy- 
wołało alarm w stolicy podległego 
imperialistom amerykańskim rządu 

— Manili, w rezydencji „prezyden- 

ta” Filipin Quirino i w głównej a- 

merykańskiej bazie lotniczej Clark 

Field, 

Agencja Nowych Chin podkreśla, 
że Filipiwy stanowią jeden z poważ- 
nych ośrodków amerykańskiego fron 
tu agresji na Pacyfiku. Wydarzenia 
na Filipinach są tym bardziej zna- 
mienne, że równocześnie wzmogła się 
walka 


przez USA, Anglię 


nakże knowania imperialistów do- 
prowadziły jedynie do całkowitego 
rozkładu życia gęspodarczego w za 
chodnim Berlinie. 


Przygotowując nową prowoka- 
cję, mocarstwa zachodnie dążą 
do tego, by w jakiś sposób popra 
wić swoje pozycje w stolicy Nie 
miec i przyczynić się do wzmoże 
nia akcji dywersyjnej wobec Nie 
mieckiej Republiki Demokratycz 
nej. 

Dziennik radziecki podkreśla, że 
zgodnie z uchwałami narady przed 
stawicieli bloku atlantyckiego w Ha 
dze, utworzony został w „zachodnim 
Berlinie specjałny „sztab trzech mo 
carstw*, któremu  .podporządkowa 
no siły zbrojnę, policję wojskową, 
policję berlińską i t. zw. wydział 
„zagadnień psychologicznych". Jak 
wynika z komentarzy prasy*zagra= 
nicznej, sztab ten jest niczym in- 


były kuźnie pieśni rewolucyjnych, 
stąd szły one do fabryk, do robot 

| niczych mieszkań, na wieś, gdzie 
spotykały się z innymi powstały- 
mi w fabrykach, na ulicach, w cza 
sie strajków, 

Trwały też w pamięci polskiej 
klasy rokotniczej pieśni stare; 
śpiewano „Gdy naród do boju”. 
pieśń ułożoną w 1831 roku przez 
Gustawa Ehbrenkerga, „Czerwony 
Sztandar”, skomponowany w 1881 1. 
przez Czerwińskiego, „Mazura Kaj 
daniarskiego”, którego; autorem 
był Ludwik Waryński, założyciel 
i wódz pierwszej w Polsce rewolu- 
cyjnej partii robotniczej „Prołeła- 
riat“. 

A ponad wszystkie pieśni pły- 
neła „Międzynarodówka“ — mig- 
dzynarodowy hymn proletariatu— 
hymn potężny £ pełen bohaterskie 
go patosu, w którym każde słowo 
ma silę stalowej pięści, jest prze- 
pojone dumą proletarłacką i nieu- 
aięta pewnością ostatecznego zwy 
cięstwa. „Bój to będzie ostatni”... 
wraz z francuskim, niemieckim, 
włoskim, czy hiszpańskim robotni- 
kiem Śpiewał polski proletariusz, 
a ich głosy łaczyły się w wielo- 
milionowy chór, w którym potęż- 
nym  akordem brzmiała wolna 


à 


przeciwko brytyjskiemu uci- 


skowi kolonialnemu na Malajach, któ 
ra również osłabia front imperiali- 
styczny w, Azji południowo-wscho- 
dniej, 
PAĘ 

NOWY JORK (PAP). — Według do 
| niesień z Manili, w odległości 45 mil 
|od stolicy Filipin toczy się od Irzech 
dni regularna bitwa między powstań- 
cami a oddziałami rządowymi, Koła 
oficjalne oceniają sytuację, jako po- 
ważną. Ruch powstańczy rozwija się 
zarówno na głównej wyspie Fliipin— 
Luzon, jak i na innych wyspach Ar- 
chipelagu Filipińskiego. 

A ie 3 

MOSKWA (PAP) — Krasnaja Zwie- 
zda” zwraca uwagę na wzmożenie się 
wałki narodowo-wyzwoleńczej na. Fi- 
lipinach — faktycznej kolonii USA. 
W walce tej biorą udział szerokie ma 
sy pracujące, które odczuwają po- 
dwójny ucisk: ze strony kolonizato- 
rów amerykańskich oraz ze strony 
rodzimej burżuazji i miejscowych feu 
dałów. å 

19-milionowy naród Filipin skazany 


Zachodnie mocarstwa imperialistyczne 


. = . . 
knują nowe prowokacyjne plany w Berlinie 
MOSKWA (PAP) — Dziennik „PRAWDA“ zamieszcza komentarz 
na temat nowej prowokacji przygotowywanej 
i Francję, które — jak słychać — zamierzają w najbliższym czasie 
włączyć zachodnie sektory Berlina w charakterze „12 prowincji“ do 
marionetkowego „państwa“ zachodnia - niemieckiego. 


nym, jak specjalnym organem do 
prowokowania wszelkiego rodzaju 
konfliktów. ` y 

W konkluzji „Prawda“ wyraża 
przekonanie, że i tym razem impe- 
rialiści zachodni doznają zawodu. 


jest na straszliwe cierpienia, głód i 
nędzę. Liczba bezrobotnych na Fili- 
pinach wynosi przeszło 3 miliony, 
Ludność Filipin nie chce znosić dalej 
uiewoli kołonialnej, nie chcę zadowo 
lić się fikcyjną „niepodległością”, u- 
dziełoną ich krajowi przez Waszyng- 
ton. 


wzmożenie się walki narodowo- 
wyzwoleńczej na Filipinach świadczy 
o wzroście świadomości narodowej 
szerokich warstw ludu filipińskiego. 
- Walka filipińskich robotników, do- 
magających się pracy i chleba, łączy 
się z masowym ruchem chłopów, żą- 
dających przyznania im ziemi obszar 
niczej i przeprowadzenia reform de- 
mokratycznych. W całym kraju odby 
wają stę strajki i wiece na znak pro- 
testu przeciwko polityce marionetko- 
wego rządu Quirino, o wolność i nie- 
podległość kraju. 


Armia ludowo-wyzwoleńcza, cie- 
sząca się poparciem całej ludności, 
walczy skutecznie przeciwko siłom 
zbrojnych najemników USA. Działa- 
nia tej armii rozszerzyły się na całe 
Filipiny. W wielu okolicach kraju 
partyzanci zwyciężają wroga i obsa- 
dzają duże osiedla. W ostatnich 
dniach dokonali oni wielu ataków 
na bazy wojsk rządowych i kilku 
śmiałych wypadów w. okolice Manili. 

W tej sytuacji rząd oddał całą wy- 
spę.Luzon pod kontrolę władz woj- 
skowych. Amerykanie dostarczają 
broni wojskom rządowym. Ostatnio 
przekazali oni tym wojskóm kilka- 
dziesiąt samolotów. Przeciwko patrio 
tam filipińskim wyruszają ekspedycje 
karne. Jednakże mimo terroru ruch 
narodawo-wyzwoleńczy przybiera co=* 
mz to bardziej masowy charakter. 


Masy pracujące ZSRR 
przed 80 rocznicą urodzin 


Wżodzimierza Lenina 


MOSKWA. Masy pracujące 
Związku Radzieckiego przygotowują 
się do cbchodów 80 rocznicy urodzin 
założyciela i wodza Partii Bolszewic- 
kiej 1 państwa radzieckiego — WŁO- 
| DZIMIERZA LENINA, 

Z całego kraju, z wielkich ośrod- 
ków przemysłowych i z dalekich wio 
sek syberyjskich, z wsi Kazachstanu 
iz wybrzeży Oceanu Spokojnego do- 


pieśń unosząca się nad jedną szó- 
słą globu, gdzie zwyciężył socja- 
lizm, nad państwem robotników i 
chłopów, nad Związkiem Radziec- 
kim. : j 

Mijały lata, robotnik walczył o 
sprawiedliwość społeczną, o wol- 
ność, o władzę, zwracając swe 0- 
czy z otuchą ku ludom radzieckim. 
Nad Europą przeszła burza, runęły 
w gruzy hitlerowskie Niemcy, 
zwycięska idea socjalizmu zapano- 
wała już nie nad jedną szóstą, 
lecz jedną trzecią głobu. W Związ 
ku Radzieckim, Chinach i w kra- 
jach demokracji ludowej, idących 
do socjalizmu, robotnicy i lud pra 
cujscy zmieniali słowa dawnego 
refrenu, dumni i zwycięscy śpie- 
wają „Bój to jest nasz ostatni”... 

Obok towarzyszy rosyjskich, 
czeskich, słowackich, węgierskich, 
bułgarskich, chińskich, albańskich, 
śpiewają tę nową, zwycięską Mię- 
dzynarodówkę, śpiewają swe rewo 
lacyjne, tradycyjne pieśni -robolni- 
cy połscy, Wskrzeszają te, które 
zatarły się w pamięci, te, które 
wiernie towarzyszyły im w walce, 
w więzieniach i pracy, Już nie zo- 
staną zapomniane; spisano je i zte 
konstruowano nieraz z małych 
fragmentów, urywków, dwuwier- 
szy, podano ich historię, okołlicz- 
ności, w których powstały. 

Źmudna i trudna była to praca. 
Wydział Historii Partii, który opra 
cował zbiorek polskich pieśni re- 
wolucyjnych, niejednokrotnie dla 
odtworzenia jednej tylko pieśni 
muslał korzystać z pomocy kilku 
lub kilkunastu osób, przewertować 
stosy dokumentów,  odcvirować 


noszą 6 akademiach, poświęconych 
życiu i działalności Włodzimierza Le- 
nina. W klubach i pałacach kultury 
otwarto wystawy, poświęcone Leni- 
nowi. Na ekranach kin wyświetlane 
są filmy o wielkim wodzu mas pra- 
cujących Świata. Szczególnie dużo o0- 
sób zwiedza ostatnio muzeum im. Le- 
nina w Moskwie. 


az wini TZ AN RE 0 2 TC DECZKA. 


setki listów. Czesto teksty nadsy* 
łane przez różnych towarzyszy bar 
dzo różniły się między sobą i trze- 


ba było wielkiego wysiłku, aby 
zrekonstruować oryginalną Wer- 


sje" Ałe tom zawierający pieśni zo 
stał wydany, został wydany przed 
dniem 1 Maja i odświeży w pamię 
ci robotników znane im niegdyś 
melodie i słowa, przypomni trady- 
cyjną, rewolucyjną pieśń towarzy 
szącą im w ciężkich latach walki 
międzywojennej, będzie uczył mło 
de pokolenie budowniczych Polski 
Ludowej, Polski ludu pracniącego 
czci į miłości dła chłubnych trady 
cji polskiego ruchu robotniczego. 


W dniu tegorocznego Majowego 


Święta nad pochodami, nad czer- 


wonymi sztandarami wzlecą „Mię- 
dzynarodówka” i inne bojowe i 
mocne, rewolucyjne pieśni, spie- 


- wane przez polskich rewolucjoni- 


stów w latach zmagań z wrogimi 
burżuazyjnymi rządami, Nad Pol- 
ską Ludową, nad Polską wolną ro- 
zebrzmi zwycięską nutą wolny 
śpiew, śpiew o walce, pracy, po- 
koju. 


„Ludzie, którym zwróciliśmy 
wiarę 
Kiełkującą już spośród rumo- 
wisk, 

Z naszych dziejów budują 
legendę, 


Nasze pieśni urosły dó hymnów, 
Nasza prawda sumieniem 
narodów, 
Nie przelaliśmy krwi nadarem- 
nie”, 
. J. Kuczewska 


a 
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O kontrolę wykonania 


zobowiązań produkcyjnych 


Osiągnięcia i braki w pracy mężów zaufania w PZPB Nr 8|' 


W PZPB Nr 8 grupy zwiazko- 


Działalność grup związkowych 


wkroczyła w „Bawełnianej Ósem. 


“u 


ce“ na właściwe tory, 
wszystk im dzięki 
mężów zaufania. 

Działalność ta nie ogranicza 
się tylko do spraw czysto formal 
nych, jak zbieranie składek, urzą- 
dzanie zebrań, lecz w pierwszym 
rzędzie polega na czujnej trosce 
o sprawy produkcji, współzawod- 
nictwa, absencji. 

Mąż zaufania, tow, Wasiak, za 
interesował się poczynaniami wy” 
działu r.aopatrzenia przy PZPB 
Nr 8, a wydział ten pracował bar- 
dzo opieszale. Sprowadzono śru- 
by do przykręcania krosien, które 
były ogromnie potrzebne bryga- 


przede 
przeszkoleniu 


dom remontowym, dopiero po ener | jowego. Świecili przykładem, po S IR SA podjęli ER doprowadzać Plan zobowiazañio- stò i z upodobyniem posługują się źcnglerką słowną, by zamaskować w ten 
gicznej interwencji zę strony tow.| dejmując sami zobowiązania i owiązania d ugo alowe i 1-Majo | wy pa maszyn 1 jak zorganizować sposób swe prawdziwe zamiary, Ale — jak wynika z przytoczonych cy - 
Wasiaka. Brakujące bijaki do | organizując akcję w tym *kierun" We; A CZY zobowiąza- dok adną codzienną sprawozdaw- tatów — Baruch pobił pod tym względem wszystkie rekordy. Nikt bo- 
krosien, sprowadzono nie takie, | ku w swych grupach. Tak więc nia te są wypełniane, usuwanie | czość, wiem — przed nim nie wpadł na pomysł, by „zimne wojnę* nazywać 


jak potrzeba, Interwencja tow. 
Wasiaką sprawiła, że niedomaga- 
nia te zostały usunięte. 


Mężowie zaufania dbają rów- 


zajęły się tow. Wiktorowską, któ 
ra odczuwała dotkliwe trudności 
materialne, Wystarały się dla 
niej o bezzwrotną pożyczkę z ka- 
sy samopomocowej. 

'Toteż wszyscy w zakładach ob 
darzają pełnym zaufaniem swych 
aktywistów związkowych. Nie 
dawno, gdy pracownicom żłobka 
źle obliczono i wypłacono mie- 
sięczny zarobek, udały się natych 
miast do swego męża zaufania, 
tow. Gradkowskiej. Ta bezzwło” 
cznie zwróciłą się do rady zakła- 
dowej oraz do wydziału pracy i 
płacy; wyjaśniając pomyłkę, 

Mężowie zaufania wykazali du- 
żą aktywność w okresie podejmo 
wania przez załogę Czynu 1-Ma- 


ster stolarski wraz z tow, tow. Ko 


ste zaufania tow. Tokarski, maj- 
złowskim, Krawczykiem i Łysia- 


Zdobycze nauki 
winny służyć sprawie 
pokoju i ludzkości 


Uczestnicy walnego zjazdu delegatów Stow. Inżynierów i Tech- 
ników Przem. Włókienniczego w Polsce wystosowali- do Stałego 
Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju telegram na: 


stępującej treści: 


„Do Stałego Komitetu Światowego Kongresu Obrońców Pokoju 


przez prezydium Polskiego Komitetu Obrońców Pokoju. 
Stowarzyszeni Inżynierowie i Technicy Przemysłu Wiókien- 
niczego w Polsce, zebrani w dniu 16 kwietnia 1950 r. w Łodzi 
na Walnym Zjeździe Delegatów, solidaryzując się z Apelem 
Sztokholmskiej Sesji Stałego Komitetu Światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju, żądają ustanowienia zakazu stosowania ener- 


| 


gii atomowej, jako narzędzia zagłady i niszczenia ludzkości. 


Domagamy się, aby postęp techniczny i zdobygz 
dla rozwoju braterstwa narodów 


używane w służbie pokoju 


e nauki były 


i dobrobytu mas pracujących całego świata. 


Zebrani zobowiązują się wytężoną pracą dla rozwoju Polski 
Lód czynnie zamanifestować swój udział w walce o po- 


zee 


kój”. 


(Następują podpisy 74 delegatów, obecnych na walnym 
zjeździe Delegatów Stowarzyszenia Inżynierów i Techników 


|_ Przemysłu Włókienniczego w 


Polsce). 


kiem zobowiązali się wykonać 60 


Pawlak dokształca młode prządki, 
Tow. Bartoszewski szkoli nowo” 
przyjęte przewijaczki. 


Niestety — a jest to winą rady 
zakładowej, ani mężowie zaufa- 
nia, ani radni nie otrzymali odpo- 
wiednich instrukcji co do prze- 
prowadzania kontroli zgłoszonych 
zobowiązań. Upłynęły już prawie 
dwa miesiące, odkąd robotnicy 
„Ósemki“ podjęli zobowiązania 
długofalowe, a do tej pory jesz” 
cze nikt nie zainteresował się, czy 
zobowiązania są wykonywane i w 
jakim stopniu, Nie pouczono mę" 
żów zaufania, że ich zadaniem po~ 
winno być stałe interesowanie się 
robotnikami, 


ewentualnych trudności i przesz- 
kód, dopilnowanie, aby co pewien 
czas sporządzano dokładne wyni- 
ki z wykonania zobowiązań. 
Wydaje się jednak, że nikt w za” 
kładzie nie czuwa nad tym za- 
gadnieniem, Nawet w referacie 
współzawodnictwa nie możemy do 


Stały doradca, nauczyciel 


wiązania daje codzień 2,40 kg przę 
dzy. ponad plan. Instruktorka tow. 


wiedzieć się, czy i jak są realizo- 


da listy w wydziale pracy i pła- 
cy wskazują, że na ogół produk- 
cja się podniosła, gdyż zarobki 
poważnie-wzrosły. Są jednak ro- 
botnicy, którzy nie zwiększyli 
swych zarobków. 


Już wielki czas, aby rada za- 


kładowa i cały aparat związkowy |.) 


PZPB Nr 8 zainteresowały się 
tymi sprawami. Grupy związko- 
we pracują ofiarnie, mężowie za- 
ufanią przeszli przeszkolenie, na- 
leży wiec tylko pouczyć ich i do- 
pilnować, aby przystąpili do þa- 
cznej kontroli zobowiązań. Refe- 
rat współzawodnictwa bardzo za- 
niedbał ten odcinek pracy. Po- 
winien nauczyć się wreszcie, jąk 


, Wtedy dopiero można będzie 
uznać, że zobowiązania produk- 
cyjne w PZPB Nr 8 spełniają 
swe zadanie, że mobilizują stale 
robotników do nowych wysiłków 
i że przyniosą zakładom oraz ca- 
łej załodze kogkretne korzyści. 
s M. K. 


RI W W O A ~ 
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„Sztab obrony pokoju 
po amerykańsku 


* we już od dość dawna zostały zor | nież o sprawy prywatne robotni-| :rzesełek dla przedszkola, prząd- | wane zobowiązania. Na stole le- Jeden z wpływowych, choć mniej okrzyczanych podżegaczy wojennych, 
ganizowane. Mogą więc pochlu- |ków. Tak więc np. tow. tow. Ci- | ka tow. Głowacka w myśl zobo-| żą czyste, nie wypełnione od || wielki finansista amerykański — Bernard Baruch wygłosił w tych dniach 
bić się poważnym dorobkiem. | szewska i Łubieńska serdecznie dwóch miesięcy wykazy. Copraw "mowę — gdzie Ż..Nie na bankiecie przemysłowców, czy gięldziarzy, lecz 


w szkole marynarki wojennej w Newport, oświadczając, że w interesie 
„strategii o skali światowej" niezbędne jest stworzenie w jak najkrótszym 
czasie „sztabu walki b pokój”, oczywiście — w celu przeciwdziałania akcji 
Światowego Komitetu Obrońców Pokoju. 

Plan działania tego „pokojońego”* sztabu Bernarda Barucha jest bardzo 
Chodziło by mianowicie o.. kierownictwo operacjami. „zime 
nej wojny* * (1), według projektodawcy bowiem „zimna twojna* jest naj. 
prostszą i najlepszą drogą dod. pokoju. Krocząc po tej drodze — stwier 
dził p. Baruch — „Stany Zjednoczone powinny gotować się do wojny 
prawdziwej i opracowywać plany mobilizacyjne". Aprobując całkowicie 
zasady „totalnej dyplomacji* min. Achesona, mówca z Newport projektuje 
powołać do życia sztab agresorów w trybie „totalnej walki o pokój'(!) 

Propozycia Perucha poparł z zapałem inny podżegacz wojenny — b. 
ambasador Bullitt, który w przemówieniu wygłoszonym w auli uniwersy- 
tetu Georgetown, wzywał bez ceremonii do bezpośredniej interwencji woj 
skowej w Indochinach, na Formozie i w Iranie. Zdaniem Bullitta, ame 
rykańska polityka zagraniczna ma „zbyt pokojowy" charakter. 

Baruch, Bullitt i inni amerykańscy entuzjaści ludobójstwa bardzo czę- 


oryginidnz: 


„obrona pakoju“, a klike „atomiowców* chrzcić mianem „sztabu wałki 
o pokój“ 

Lecz uczciwi ludzie w Ameryce i na całym świecie bez trudu zdem 
skują te cyniczne, a nieudolne manewry — i potrafią w porę narzucić kaftan 
bezpieczeństwa na miotających się w szaleńczej furii Baruchów, Bullitów 
i podobnych im wrogów społeczeństwa, 


B. D, 


OOOO OOOO 


i powiernik kadsieży polskiej 
m W. przeded niu ukazania się dziennika młodzieżowego 


ZMP-owcy Fabryki Parowozów, 


j Zakładów Przemysłowych noszących 


zaszczytne imię Józefa Stalina, w Po 
znaniu, przyjęli dla uczczenia Święta 
1 Maja rezolucję, w której czytamy 
między innymi: 

„Witamy z radością wiadomość, 
że właśnie w dniu Świeża kiąsy 
robotniczej ukaże się pierwszy w 
historii polskiego ruchu młodzie- 
żowego dziennik młodzieżowy, 
który będzie mobilizował masy 
polskiej młodzięży de socjali- 
stycznego budownictwa, 

Postanawiamy wszyscy zapre- 
numerować nasz dziennik i po- 
pularyzować go wśród młodzieży 
niezorganizowanej, zdobywając 


Zbliża się i-f 


| QF JE 


Klasa robotnicza nie szczędzi wysików 


Do redakcji naszej bez przerwy 
napływają meldunki o podejmowa- 
niu zobowiązań 1 - Majowych. Łódz 
ka klasa robotnicza obchodzić bę- 
dzie Święto Pracy pod hasłem wzmo 
źżonej walki o pokój, udaremniając 
zakusy podżegaczy wojennych, usi- 


łujących przeszkodzić ludzkości w 
budowie socjalizmu. 
W ostatnich dniach nadesłano 


nam szereg rezolucji i uchwał po- 
dejmowanych przez różne zakłady 
i instytucje. 


ZOBOWIĄZANIA ZAŁOGI PZPB 
NR. 21 

Załoga PZPB Nr. 
przystąpiła do Czynu I Majowego. 
Oprócz zobowiązań  indywidlal- 
nych, zgłoszone zostały zobowiąza- 
nia eałych oddziałów. 

Przędzalnia  przyrzekła wykonać 
plan roczny do dnia 23 grudnia rb. 
i oddać ponad plan 12 tys. kg. przę 
dzy, wartości 7.200.000 zł, jak rów 
nież wypełnić plan za kwiecień w 
104,2 procentach. 'Tkalnia wykona 
plan roczny wcześniej, gdyż do 15 
grudnia i odda ponad płan 250 tys. 
metrów tkanin, wartości 23.250.000 
zł. oraz zmniejszy ilość łamanych 
cewek o połowę. Plan za: kwiecień 
wykona w 106 procentach. Oszczę= 
dności tkalni wyniosą 28.373.000 zł. 
Wydział Ruchu zobowiązał się 
zmniejszyć godziny remontu mia- 
szyn o 30 proc. Wydział socjalty — 


21 z zapałem 


"do 1 Maja odda do użytku szatnię: 


w przędzalni oraz wykona plan ak- 
cji kolonijnej w 150 procentach. 
Koło ZMP zajmie się ogródkiem 
Instruktorki przędzałni i tkalni wy 
szkolą prządki oraz tkaczki, nie wy 
konujące swy ch baz. 

* 


PZPB Nr 14 UKOŃCZĄ PLAN 
PRZED TERMINEM 

Nasz korespondent, tow. Grosza- 
nek, podaje, że załoga Faństwowych 
Zakładów Przemysłu Bawelnianezo 
Nr. 14 dla uczczenia Święta 1 Ma- 
ja powzięła na zebraniu w dniu 5 
kwietnia rb. liczne zobowiązania. 

— fMkainia plan swój wykona w 
dniu 22, XII, wykonując do końca 


LPR a 


roku dodatkowo 35.000 m. Przędzal 
nia plan roczny ukończy w dniu 29. 
XII. 1950 r, dając dodatkowo po- 
nad plan do końca roku 10.000 kg. 
przędzy. 

— Załoga JAREK przędzalni zo- 
bowiązała się zlikwidować braki, 
zaś oddział tkalni zmniejszyć braki 
do”3,5 proc. Brygady remontowe zo 
bowiązują się uruchomić do dnia 
I maja br. zdemontowane i znisz- 
czone 3 zgrzeblarki, uprzątnąć lo- 
kal, przeznaczony na siedzibę Klu- 
bu Racjonalizatorskiego. 

* $ * 
ZOBOWIĄZANIA I MAJOWE 
ZARŁADÓW MONTAŻOWO - 

REPARACYJNYCH PRZEMYSŁU 

ROLNEGO PGR PRZY ULICY 

PIOTRKOWSKIEJ 216 


Na ogólnym zebraniu Zakł. Mon- 
tażowo =- Repa Przem. Rolnego 
PGR, jak donosi nasz korespondent 
Jan Pastusiak, postanowiono uczcić 
Święto 1 Maja zobowiązaniami, pod 
jętymi przez całą załogę. 

Załoga wykona przedterminowo 
remont cegielni, należącej do PGR 
w Kruszowie, pow. łódzki i urucho 
mi ją o jeden miesiąc przed wyzna 
czohym terminem, t. zn. do dnia 1 
maja rb. 

Zobowiązania podjęły: PZPJG Nr. 
8 (jak nam pisze tow. Bocheński). 
PZPW Nr. 1, jak podaje tow. Dubi- 
las, zaoszczędzą ponad 30 milionów 
„zł; Fabryka Metalowa Nr. 4, Za- 
kład Blacharsko - Dekarski w Zgie 
rzu, (nadesłał tow. Rudziński), Pań 
stwowe Zakłady Wyr. Drzew. Prze 
mysłu Włókienniczego Nr. 1, o czym 
powiadamia tow. Idczak, CZMPWŁ., 

jak informuje tow. Herszel, Zjedno 
czenie Przemysłu Artykułów i Tha 
nin Technicznych, o czym zawiado 
miła tew. Dąbalowa i Łódzka Fa- 
bryka Maszyn Jedwabniczych. 

Tow. Mielczarek z CZPJG pisze 
nam o podjętych zobowiązaniach 
1-Majowych na terenie Centratne- 
go Zarządu, "Tow. Piątkowski Z 
ŁZWANN Oddz. A — 22 przesł ał 
nam rezolucję, w której m. in. czy- 


tamy: „Zobowiązujemy się poza go 
dzinami normalnymi zapakować i 
przygotować do wysyłki nagroma- 
dzone w magazynie gotowe apara 
ty ogólnej wartości 45 milionów zło 
tych“, 

Na szczególną uwagę zasługują 
zobowiązania załogi WPB. Stol. 
Mech. która postanowiła podwyż- 
szyć wykonanie futryn ze 150 proc. 
do 165 proc. 


jak największą ilość prenumera- 
torów i czytelników. 

Wzywamy wszystkie podstawo 
we organizacje Związku Miodzie- 
ży Polskiej, Powszechnej Organi- 
zacji „Służba Polsce", zakłady 
pracy, szkoły i urzędy do współ- 
zawodnicywa IW prenumeracie i 
czytelnietwie naszego młodzieżo- | 
wego dziennika, 

RZUCAMY HASŁO: 

„CAŁA MŁODZIEŻ POLSKA 
PRENUMERUJE I CZYTA 
DZIENNIK MŁODZIEŻOWY!. 
Wiadomość o mającym się ukazać 

dzienniku młodzieżowym i apel 
ZMP-owców Fabryki Parowozów w 
Poznaniu lotem błyskawicy dotarły 
do wszystkich ośrodków w miastach 
i na wsi, do fabryk i spółdzielni pro 
dukcyjnych. do szkół i PGR-ów. 
Młodzież ZMP, SP oraz niezorgani- 
zowana z dumą i entuzjazmem przy 
stępuje do szeregów  prenumęrato- 
tów oraz korespondentów vego 
pisma. Na zebraniach młodzieży w 
poszczególnych zakładach pracy i 
nauki podejmowane są zobowiąza- 
nia, zapowiadające  dókonywanie 
przedpłat na prenumeratę dziennika 
na miesiąc maj. 

Tak więc n. p. w Palistwowy. ich Za 
kładach Przemysłu Bawełnianego 
Nr 8 młodzież postanowiła zaprenu- 
merować na miesiąc maj 500 egzem- 
plarzy dziennika. 

Zresztą nie tylko zbiorowo zgła- 
szają młodzi robotnicy 


i uczniówie | rom, aktywistom 


one również przez poszczególnych 
ZMP-owców, SP-owctów i harcerzy. 

Jako pierwsza w Polsce młoda 
prządka, łódzka, przodówniea pracy 
z PZPB Nr 5, kol. Irena Gugała po- 
stanowiła zaprenumerować dziennik 
młodzieżowy. pozyskać dla prenu- 
meraty 5 swych towarzyszek pracy 
da końca br., co miesiac zwerbować 
|3 nowych prenumeratorów dzienni- 
ka młodzieżowego. 

Dia młodzieży szkolnej stanie się 
dziennik również poważną pomocą 
w zdobywaniu wiedzy o Polsce i świe 
cie współczesnym, w dążeniach do 
podniesienia poziomu i wyników 
nauczania. 

Nowy dziennik, nad którego for- 
mą, treścią, a nawet tytułem odby- 
wają się obecnie we wszystkich za- 
kładach pracy i nauki otwarte dy- 
skusje.z udziałem całej młodzieży, 
będzie codziennym doradcą, nauczy 
cielem, pomocnikiem całej polskiej 
młodzieży. 

O jego popularności i poczytności 
zadecyduje fakt, że znajdą w nim 
miejsce te wszystkie zagadnienia i 
probleray, które interesują młodzież 
— którymi młodzież żyje, 

A więc informować on będzie w 
przystosowanej dla młodzieży for- 
mie o bieżących wydarzeniach życia 
politycznego. gos podarczego, kultu- 
ralnego w Kraju, jak i zagranicą; 
służyć będzie młodym przodownņi- 
kom pracy i nauki, racjonalizato- 
organizacji, jako 


swe zobowiązania. Podejmowane jelowane SA | yfyina wym trybuna wymiany ich doświadczeń i 


osiągnięć; zapoznawać będzie z žy- 
ciem i pracą wspaniałej młodzieży 
radzieckiej młodzieży państw de- 
mokracji ludowej ie walką démo- 
kratycznęj młodzieży państw kapita 
listycznych i kolonialnych. 

Wiele miejsca znajdą w dzienniku 
miłośnicy i entuzjaści Sportu oraz 
wychowania  fizyczaego. Dziennik 
będzie prowadził ożywioną działal- 
ność w dziedzinie kułturalno = lite- 
raclciej. 

Młody czytelnik znajdzie również 


w swym dzienniku dobrą powieść, 
wiersz, ciekawy film rysunkowy 
zdrową satyrę, atrakcyjne rozrywki 
i konkursy. 

Dokładną i wnikliwą informację 
z terenu zapewni dziennikowi sze- 
roko rozgałęziona sieć koresponden- 
tów młodzieżowych, pracą których 
kierować bedą terenowe oddziały 
redakcji, 
powstała terenowa redakcja dzien- 
nika młodzieżowego. 

Zapał i entuzjazm z jakim spotka- 


ła się wiadomość o dzienniku wśród 
najszerszych mas łódzkiej młodzieży 
sprawia, że hasło: KAŻDY MŁODY 
CZŁOWIEK PRENUMERATOREM, 
CZYTELNIKRIEM | KORESPON- 
DENTEM SWEGO  DZAENNIRA 


stanie się faktem. 
A. Nasielski, 


Komitet Obrony Pokoju. 


w PZPW Nr 2 ożywia swą działalność 


Fabryczny Komitet Pokoju przy 
„Dwójce Wełnianej" został utworzo= 
ny we wrześniu 1949 r. W skład Ko- 
mitetu weszli przedstawiciele Rady 
Zakładowej, Podst, Org. Part, Ligi 
Kobiet, przodownicy pracy, b. więźnio 
wie hitlerowskich obozów koncen- 
tracyjnych, robotnicy partyjni i bez- 
partyjni. 

Komitet urządził w naszych Za- 
kładach uroczysty obchód Między- 
narodowego Dnia Pokoju 2 paździer 
nika 1949 r. ` 

Członkowie Komitetu, nie posiada 
jąc wytycznych, ograniczyli swe po- 
czynania do współpracy przy orga- 
nizowaniu nowych zespołów współ- 
zawodnictwa, zdając sobie sprawę, 
że swą rzetelną pracą nad przyspie- 

szeniem wykouenia planu i jedno- 


czesnym podniesieniem jakości pro- 
dukcji załoga naszych zakładów naj 


lepiej przysłuży się sprawie utrwa- 
lenia pokoju światowego. 

Jeśli w zakładach naszych współ- 
zawodnictwo zespołowe w ostatńim 
półroczu wzrosło o przeszło 100 proc. 
jest to w niemałym stopniu zasługą 
Fabrycznego Komitetu Pokoju. 

Komitet Pokoju, wziął również 
czynny udział przy zorganizowaniu 
na naszym terenie obchodu Między- 
narodowego Święta Kobiet w dniu 8 
marca. 

Dzięki działalności Komitetu Poko 
ju akcja współzawodnictwa długo- 
falowego rozwija się u nas po- 
myślnie. 

Na zebraniu w dniu 1 kwietnia br. 
Komitet Pokoju postanowił: rozsze- 
rzyć swą działalność przez pozyska- 
nie do Komitetu nowych członków, 


którzy w ostatniej wojnie ponieśli 
szczególne straty. zorzanizówać gri- 


py tzw. uświadamiające, mające za 
zadanie dotrzeć do najbardziej za- 
cofanych, zaślepionych i uświado- 
mić ich, że tylko trwały pokój za- 
bezpieczyć może dobrobyt robotni- 
ka, że o pokój musimy walczyć na- 
szą codzienną, rzetelną pracą. 

Komitet Pokoju postanowił wziąć 
żywy udział w tegorocznych uroczy- 
stościach 1-Majowych. 

Ale było by pożądane, aby nadrzęd 
ne Komitety Pokoju przyszły z po- 
mocą Fabrycznym Komitetom, udzie 
lając im informacji i wskazówek 
praktycznych — gdyż dotychczas Za 
kładowe Komitety Pokoju pozosta” 
wione były własnym siłom, bez usta 
lonych wytycznych. 

Dlatego też Komitety Pokoju w 
zakładach pracy natrafiają niejedno 
krotnie na znaczne trudności przy 
wykonywaniu swych tak doniosłych 
obowiązków w dobie ogólnej ofen- 
sywy przeciwko podźżegaczom wojen 
nym. 

H. Robaszkiewicz 
PZPW Nr 2. 


jąc je w jak najlepszym 


Majątek społeczny 


należy szanować 
Spółdzielczy Ośrodek  Maszynowy 


w Górkach Dużych, gminy Kruszów 
powiatu łódzkiego, został zaopatrzo 
ny we wszystkie maszyny, potrzeb- 
ne do uprawy ziemi. Załoga Ośrodka 
troszczy się o maszyny, utrzymn= 
porządku. 
Przed rozpoczęciem siewów Wiosen” 
nych zostały one wyremontowane i 
wyczyszczone, jednym słowem goto 
we do rozpoczęcia akcji siewnej. 
M$żło i średniorolni chłopi z ra- 
dością i otuchą patrzyli na takągma 
sę różnorodnych maszyn, które za ni 
ską opłatą będą uprawiać ich zie- 
mię. Jednak nie wszyscy chłopi w 
pełni doceniają pomoc, jakiej im 
Państwo Ludowe udziela. Są tacy, 
którzy szanują i doceniają wsszyny 
natomiast inni nie dbają o nie i czę- 
sto maszyna zostaje poważnie uszko 
dzona, co przynosi straty nie tylko 
ośrodkowi maszynowemu, ale krzyw 
dzi również tych, których ziemia 
nie została jeszeże uprawiona: 
Szanujmy majątek społeczny! 


Stanislaw Matera . 
korespondent chłopski „Głosu“ 
Żeromin, pow: łódzki 


W naszym mieście również ' 


W szkole, do której uczęszcza | 
"* ią Tadek i Józek, wydawana | 
jest przez harcerzy gazetka ścien- 
na. Nazywa się ona „Znicz“. 

W gazetce tej chłopcy zamiesz- 
czają swoje artykuły, wiersze i no 
welki. Każdy uczeń interesuje się 
gazetką, każdy uważa za punkt 
honoru współpracować z køle- 
gium redakcyjnym. 

Uczniowie Vl-ej klasy, Tadek 
i Józek, wchodząc do szkoły, za- 
uważyli. że na ścianie wisi świeży, 
kwielniowy numer gazetki. 

— Zatrzymajmy się, Tadek — 
zawołał Józek. — Jest nowa ga” 


zetka! 

— O, jest artykuł o Leninie — 
zauważył, gdy zatrzymali się 
przed gazetką. — Przeczytajmy. 


— „Włodzimierz Iijicz Lenin u- 
rodził się 22 kwietnia 1870 r. w| 
Sybirsku nad Wołgą* — czytał 
półgłosem Tadek. — „Dziś właś- 
nie upływa 80 rocznica Jego uro- 
dzin“. 

Tadek czytał o wzmacniającym | 
nieustannie ucisku caratu ro- 
syjskiego, o tym, jak car tłumił | 
krwawo wszelkie ruchy rewolu- 
cyjne na terenie Rosji. Czytał o 
tym, jak fabrykanci rosyjscy u- 
ciskałi robotnika, a obszarnicy — 
chiopa. | 
„Lenin był bardzo dobrym 
uczniem“ — czytał dalej Tadek — 
„ale reakcyjna dyrekcja gimna- 
zium niechętnie patrzyła na jego 
dobre postępy w nauce. Według 
opinii grona nauczycielskiego, skia 
dającego Się ze sługusów iządn 
Lenin zbyt często w swych wypra | 
cowaniach pisał o uciemiężonych 
klasach. o robotnikach i chłopach*. 

Tadek czytał dalej, Tymeża- 
sem wokół gazetki utworzyła się 
spora grupa chłopców. Wszyscy 
pilnie słuchali czytanego półgło- 
sem artykułu o Leninie. | 

Najśmielszy z chłopców, Star 
zwrócił się do Tadka: 

— Czytaj głośniej. żebyśmy tu 
na końcu też słyszeli. 

Tadek zastosował się do uwagi 
kolegi i pełnym głosem czytał: 
„Na pewno nie każdy z was 
kiedy Lenin, postanowił po” 
pracę całego swego ży” 
rewolucji. Otóż. postanowie- 
takie powziął Lenin w roku 


się 


siek, 


V ; e, 


iecić 


Gia 
nig 


1887, gdy miał 17 lat. W ciągu 
tego roku nastąpiły dwa bardzo 
wazne zdarzenia w Jego życiu. 
Jedno z nich — to areszto- 
wanie jego brata Aleksandra. Ale 
ksander był członkiem organiza- 
cji „Narodna Wola“. Narodowol 
Cy walczyli z uciskiem, ale wy” 


dawało im się, że wystarczy tyl- 
ko zabić cara | kilku czy kilku- 
nastu gnębicieli ludu. a już osią- 
gnie się sprawiedliwość, Nie ro- 
zumieli, że aby dojść do ustroju 
sprawiedliwości, trzeba zniszczyć 
cały stary ustrój, trzeba odebrać 
kapitalistom fabryki, a obszarni- 
kom ziemię i oddać ją w użytko- 
wszystkim POPAN RON i 
chłopom w całym kraju, trze” 
ba stworzyć własny, roboiniczo- 


chłopski rząd”. 


w; ni a 


że 


właśnie jest w Polsce 
— wtrącił Witek. — Fabryki są 
naszę. ziemia też 


jest nasza. 
I rząd mamy własny, robociarski. 
A w Zwiazku Radzieckim dzieje 
się tak już przeszło 30 lat! 
„Narodowolcy nie rozumieli 
tego. czego uczyli klasę robotni- 
cza M: GR i Engels. a później Le- 
n i Stalin. 


Brat Lenina 


Tak 


n 
został skażany na 
śmierć za udział w spisku na ży- 
cie cara. lenin bardzo 
swego brata, długo rozmyślał nad 
przy czynami jego tragi cznej śmie 
ci. Gdy zaś zrozumiał, stwier-j 
Gził: „Nie. nie taka jest nasza l 
droga. Nie taką drogą iść nale- 
ży“ 

Lenin poszedł inną drogą. Por 
szedi drogą rewolucyjnej walki 
prolet tariatu, sprzymierzonego Z 
chłopami. 

Jeszcze tego samego roku Lenin 
po raz pierwszy poznaje wiezie- 
mie carskie. Został aresztowany 
za rewolucyjna działalność na u“ 
niwersytecie w Kazaniu. 

W wiezieniu Lenin ostatecznie 
powziął decyzję, że będzie rewo- 
lucjonistą. że wkroczy na drogę; 
wiodacą do rewolucji”. 

Lenin miał 
lat zauważył Janek. 

— „Niewiele jeszcze wiemy 0 

Leninie* — czytał Tadek — „nie 

znamy Jego dzieł tak dobrze, jak 

nasi rodzice — łódzcy robotnicy 


| 
| 
| 
Ma 


„rzyły 


Co wiemy 


OLENINIE? 


Może artykuł ten przyczyni się siejszy dzień i dzisiejszą 


w części do bliaszego zapoznania | 
nas z życiem wielkiego Lenina. | 
Ilekroć przypomnimy sobie dzi- | 
WYP WRO WAW 


Jak powsta? teatrzyk kukiełkowy 


w Tomaszowie 


Posiadać własny teatrzyk ku- 
kiełkowy — było od dawna 
wielkim pragnieniem harcei 
tomaszowskich. Kiedy w ubie- 
głym miesiącu młodzi harcerze, 
12—15 letni chłopcy, przystąpi- 
li do urządzenia teatrzyku, wy- 
dawało się, że będzie to ponad 
ich siły. Nie było materiału, dru 
u, pakuł. Ale harcerze są þar- 
dzo pomysłowi. Zaczęli robić ku 
kiełki z takich materiałów, ja- 
kie mieli pod ręką: z buraków. 
kartofli... W ten sposób kukie- 
łek przybywało i zespół małych 
artystów był szybko gotowy. 
Kukiełki z tak prostych mate- 
riałów wyglądały bardzo ładnie. 
Chłopcy patrzyli z radością i du 
mą na A żę teatrzyk, ich 
własny , , który stworzyli 


= 
J 


teat 


(Dalszy 


bezpłatnie z 


ciag) 


was 


Dowiozę 
tem do stacji. 
— Nie — odmówiła matka. 


} T ar p 
kochal Na stacji nię mamy co robić 


postawili czajnik, pod- 

zali kiełbasę. zjedli, wypili her- 
bate i podczas, gdy maika rozpa- 
Jkowywała rzeczy, Czuk z Hekiem 
wleżli na ciepły piec. Pachniało 
tu brzozowymi gałązkami. gora- 
cą owczą skórą i sosnowymi drząz 
gami. Ponieważ jednak zdener- 
wowana matka milczała, Hek i 
Czuk również zachowywali milcze 
Ale długie milczenie naprzy- 
yio Się ini nie znalazłszy dla 
siebie odpowiedniego zajęcia, szyb 
ko i mocno usnęii. 


ZNÓW u 


nie. 


Nie słyszeli kiedy odjechał woż 
nica i kiedy matka weszła na piec 
i położyła się obok nich. Obudzi- 
li się, gdy w chacie było już zu- 


wtedy dopieroś pełnie ciemno. Obudzili się wszys 
[ey jednocześnie, ponieważ na gan 


lku dało się słyszeć stąpanie, na- 
istępnie coś w sieni załomotało — 
widocznie upadła łopata. Otwo- 
sie drzwi i do izby wszedł 


naszą 


gazetkę z paroma „zdaniami o Le- 
ni 


> 


pie zapomnimy o Jego sto- 
b wypowiedzianych w obli- 


prawie z niczego. Potem przy- 
szły próby, opracowanie progra 
mu i otateatrzyk był gotowy do 
pierwszego oficjalnego wystę- 
pu. 

Stanowiło to wielkie święto 
dla teatrzyku, kiedy dano pierw 
sze dwa przedstawienia dla dzie 
ci ze szkoły Nr 2. Cały zespół 
teatrzyku odczuwał przy tym 
lekką tremę. Przecież to pierw- 
szy występ! Pierwsza wystawio 
na sztuczka, pt. „Cudaczek, Wy 
Śmiewaczek i Brudasek' jest za 
bawną historyjką o Jasiu bru- 
dasku, który nie chciał się myć. 
Ale kiedy przekonał się, że Wo- 
da dodaje sił i zdrowia, zaczął 
chętnie myć się i innych do te- 
go namawiał. i 

Druga sztuczka 


nosi tytuł, 


PIAP PRECZ (ERO TE O 


= DEPESŻA 


Stróż z latarką w ręku, a z nim 


duży, kudłaty pies. 
Zdjął z ramienia fuzję, rzucił 
na ławę zabitego zająca i pod- 


niósłszy latarkę do góry, oświe- 
tlił piec i zapytał: 
— A co to za goście tutaj przy” 
jechali? 
— Jestem żoną Sieriogina, kie- 
rownika ekspedycji geologicznej 
— powiedziała, zeskakując z pie- 
ca, matka — a to są jego dzieci, 
Jeżeli potrzeba, proszę, oto do- 
kumeńty. 
Te dokumenty siedzą na piecu 
mruknął stróż i oświetlił la* 
tarką przestraszone twarze Czuka 
i Heka. — Wykapany ojciec — 
kopia. Szczególnie ten grubas 
i wskazał na Czuka palcem. 

Czuk i Hek obrazili się. Czuk 
dlatego, że go nazwano grubasem, 


a Hek dlatego, że zawsze uważał, 
iż jest bardziej podobny do ojca 
niż Czuk. 


WZW U WIO MMM CA 


« podejrzliwie, 


| CZU tragicznych przeżyć — „Nie 
| taką drogą iść należy“. Nie za- 
(ponnn o słowach, które wypo- 
Lara w więzieniu kazańskim: 
„Mam przed sobą jasno wytknię 
tą drogę, drogę rewolucyjnej 
walki”. 

Pod artykułem widniał podpis: 
Uczeń klasy VIT-ej. 

Janek odezwał się: 

— W artykule opisana jest mło 
dzieńcza działalność Lenina. Ale 
to był tylko początek. Lenin nie 
strudzenie walczył przez całe ży- 
cie o socjalizm, Przygotował 
Wielką Październikowa Rewolu- 
cję, zbudował państwo socjalistycz 
ne. Zostawił po sobie wiele dzieł 
pisanych dla robotników, zostawił 
największe dzieło — Związek Ra- 
dziecki, który coraz szybciej roz- 
wa się, potężnieje i jest... jest... 

„pierwszym w świecie pań- 
swe socjalistycznym — podpo- 
wiedział nauczyciel, który stojąc 
z boku przysłuchiwał się rozmo- | 
wie chłopców. 

Gdy zabrzmiał dzwonek na lek- 
cję, chłopcy niechętnie przerwali | 
ciekawą rozmowę. 


Rozpoczęła się lekcja. | 

— Otwórzcie, chłopcy, zeszyty. 
Będziecie pisali wypracowanie | 
powiedziął nauczyciel. | 
Na jaki temat? O czym, 
proszę pana? — padły pytania. 

— "Tytuł waszego wypracowa” 
nia będzie brzmiał: „Co wiem o 
Leninie?' 

Twarze chłopców rozjaśniły Się. 
Zaskrzypiały pióra, pochyli ły się 
głowy nad zeszytami. 

Janek umoczył pióro w kaiama 
rzu, starannie napisał datę, ty- 
tuł wypracowania, wreszcie pierw 
sze zdanie: 

„Lenin powiedział: Droga mo- 
jego życia jest drogą, rew olucji | 
proletariackiej. Mam ja przed s0- 
bą jasno wytkniętą i nigdy z niej 
nie zejdę”... , 

W ten MUDE uczniowie VI-ej 
klasy obchodzili święto 80 roczni- 
cy urodzin Lenina. 

Zofia Śliwińska 


„Jak $ewerysio nauczył się ta- 
bliczki mnożenia”. Jest w niej 
mowa o chłopczyku, który 
chciał pracować nie ucząc się 
wcale. Dopiero kiedy poszedł do 
pracy przekonał się, że bez nau- 
ki pracować jest bardzo tr udno 

i należy zawsze łączyć naukę z 
pracą. Dzieci ze szkoły Nr 2 
były zachwycone sztuczkami i 
wspaniałą grą kartoflanych 

oraz buraczanych aktorów. 


Zachęcony powodzeniem T0- 
maszowski teatrzyk kukiełkowy 
wybiera się obecnie w drogę i 
będzie wystawiać „Brudaska 
i „Sewerysia* w innych szko- 
łach. Może i do Was zawita? 

Wacek Wojciechowski 
korespondent „Promyka“ 


— Jak to nie kazano? Rt o nie 
kazał przyjeżdżać? 

— Tak, właśnie, że nie kazano. 
Sam odwiozłem depeszę od Sierio 
gina na stację, a w depeszy było 
jasno napisane: „Odłóżcie wyjazd 
na dwa tygodnie. Nasza ekspedy 
cja w pilnej sprawie udaje się do 
Jeżeli Sieriogin pisze — 
„odłóżcie”, to znaczy, że" trzeba 
było czekać, a wyście nie usłu- 
chali i postąpili samowolnie... 
Jaką depeszę pytała 
matka. — Żadnej depeszy nie o- 
trzymaliśmy. I jakby szukając 
poparcia spojrzała w zamieszaniu 
na Czuka i Heka. : 

Czuk i Hek, czując na sobie jej 
spojrzenie, pośpiesznie cofnęli się 
w głąb pieca, z lękiem wybału- 
szywszy oczy jeden na drugiego. 

— Dzieci! — zapytała matka 
spojrzawszy na sy- 


tajgi". 


— Powiedzcie po co przyjecna- 
liście? — zapytał stróż. kij 
wam nie kazano przyje ; 


łasze zobowiązania 1-Majowe 


to zwiększony wysiłek w pracy szkolnej 


, Zbliża się i Maja — Święto Klasy Robotniczej. Cała mło- 
dzież szkół podstawowych z przodujaca jej grupą — Harcer= 
stwem podejmuje masowo zobowiązania Pierwszemajowe. 


Indywidualnie, w zastępach harcerskich, zespołach 


szkol- 


nych, kiasach, drużynach, dziewczęta i chłopcy zgłaszają zoba 


wiązania, aby $zynem Pierwszomajowym zaznaczyć 


dział w Wielkim Swięcie Robotniczym. 


W fabrykach, kopalniach, hutach, robotnicy przy 


warsztatach pracy składają 


ne zobowiązania, tylko nie przy maszynie, 


szkolnym warsztacie pracy, 
ze szkół podstawowych. 


NASZE ZOBOWIĄZANIA PIERWSZOMAJOWE 


ZWIĘKSZONY WYSIŁEK 


tym hasłem podejmujemy i realizujemy 


jowy! 


OGNIWO HARCERSKIE przy 
SZKOLE PODSTAWOWEJ Nr 18 
w Łodzi — zadeklarowało z oka- 
zji Święta 1 Maja, jako swój 
Czyn: uporządkować boisko szkol 
ne do siatkówki, przygotować sko 
cznię sportową. 'Uporządkować ca 
ły szkolny gabinet przyrodniczy 
i pracownię fizyczną, podkleić ma 
py oraz dorobić do nich przejrzy 
ste napisy. 

Sporządzić na wieszakach w 
szatni napisy, wskazujące miejsca 
dla poszczególnych klas. 

Uporządkować i skopać trawni 
ki przy ul. Abramowskiego i we- 
zwać do pomocy w tej akcji sżko 
łę TPD przy ul. Bocznej 5. 

ŻEŃSKA DRUŻYNA HARCER 
SKA przy SZKOLE Nr 43 w 
ŁODZI 

w ramach Czynu Pierwszomaja 
wego rozpoczęła walkę z niedosta 
tecznymi ocenami. Harcerki po- 
stanowiły do dnia 1 Maja zlikwi 


nów. — Czyście beze mnie żad- 
nej depeszy nie otrzymali? 

Na piecu zafrzeszczało suche 
drzewo. gałązki, ale odpowiedzi 
na pytanie nie było. 

— Odpowiadajcie. dręczyciele! 
— powiedziała wtedy matka. — 
Na pewno otrzymaliście depeszę 
w mojej nieobecności i nie odda- 
liście mi jej? 

Upłynęło jeszcze kilka sekund, 
wreszcie na piecu rozległ się głoś- 
ny i zgodny płacz. Czuk zawo- 
dził basem i monotonnie, a płacz 
Heka był cienki i z modulacją. 

— Oto, gdzie jest moje nie- 
szczęście! — krzyknęła matka. — 
Oto, kto mnie na pewno zapędzi 
do grobu. Przestańcie natychy 
miast wyć i opowiedzcie po K kolei, 
jak to było. 

Czuk i Hek usłyszawszy, Xe maż 
ka ma zamiar pójść do grobu, za- 
częli wyć jeszcze głośniej. i upły” 
nęło niemało czasu, póki zaczęli 
opowiadać swą „smutną historię, 
przerywając sobie nawzajem i bez 
wstydnie zwalając winę jeden na 
drugiego. 

tD. c. n.) 


swój u- 

swych 

zobowiązania produkcyjne. Podob 
ale przy swoim 


podejmują dziewczęta i chłopcy 


— TO 
W PRACY SZKOLNEJ, — Pod 
Czyn  Pierwszoma- 


dóować wszystkie swe stopnie nie 
dostateczne! 

ŻEŃSKA DRUŻYNA HARCER 
SKA przy IX JEDENASTOLATCE 

zobowiązuje się w okresie od 
23. 4. do 30. 4. pełnić Warty 1-Ma 
jowe. W Wartach weźmie udział 
zastęp 1 i III. Zastęp II przepro- 
wadzi narady klasowe nad wyni 
kami w nauce. Zastęp IV zbierze 
przedpłaty na prenumeratę dzien- 
nika młodzieżowego. Zastęp V za 
łoży trzy kółka samokształcenio- 
we: matematyczne, przyrodnicze 
Ł fizyczne, w celu uzupełnienia 
braków i pogłębienia wiadomo- 
ści. 

H DRUŻYNA przy III JEDENA 
STOLATCE — 

postanawia w związku z 1 Maja 
pełnić Warty 1-Majowe od 24.4 do 
29. 4. poprawić zachowanie 
na lekčjach; przychodzić punktu- 
alnie do szkoły; walczyć z podpo 
wiadaniem i opuszczaniem lekeji. 

Zobowiązania Pierwszomajowe 
podejmują również najmłodsi w 
organizacji harcerskiej. 

DRUŻYNY HARCERSKIE ZE 

SZKOŁY 131 

Na wspólnym zebraniu tady 
drużyn harcerskich ze szkoły 151 
z zarządem koła Związku Młodzie 
ży Polskiej przy PZPJG  Tkalni 
17, harcerze w podjętym zobowią 
zaniu Pierwszomajowym postano 
wili: 

Zlikwidować do minimum ilość 
ocen niedostaterznych oraz pod- 
nieść poziom nauki przez zorgaui 
źowanie trójek samopomocy kole 
żeńskiej. Zwalczać podpowiada- 
nie, „ściąganie“ i wszelkie spó- 
Źnianie. Pełnić Warty 1-Majowe 
na terenie poszczególnych Klas, 
starając się być wzorem dla mło- 


dzieży niezorganizowanej. Pod- 
nieść estetykę szkoły przez o- 
chranianie ścian przed wyciera- 


niem, nięzaśmiecanie klas i kory- 
tarzy. Utrzymywać nadal lion- 
takt z kołem ZMP Tkalni 17, aby 
zapoznać młodzież harcerską z 
pracą robotnika. 

Obok zobowiązań zespołów, har 
cerki i harcerze podejmują zobo 
wiazania indywidualne. 
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GŁOS TOMASZOWSKRTI 


"s M 


konika Tomaszowa Sjęw wiosenny zakończony przed terminem Chrońmy przyrodę! 


WAŻNIEJSZE TELEFONY: 


„4 — Dworzec Kolejowy 
47 — Milicja Obywatelska 
51 — Straż Pożarna 
305 — Straż Pożarna, (dzwonić 
tylko w wypadku pożaru) 
338 — Pogotowie PCK 


ADRES REDAKCJI: 
Rozdzielnia Dzienników „Ruch“. 
Plac Kościuszki 16, tel. 250. 
Godziny przyjęć od 14 do 15. 


` 


Ob. 
Dyonizy 


mo głos. 


Boli mnie, gdy sprawy. o których 
piszę pozostają bez echa. Słowo da- 
ję. Bo ja, jeśli piszę, że w mieście za 
duża piesków bezpańskich hasa, a 
tzw. hycla na oczy nie widaś — to 


lak pracuje Pańs.wowe Gospodarstwo Rolne w Ujeździe 


Majątek PGR-u w Ujeździe przy | zakończono je na siedem dni przed 


należny jest do zespołu majątków 


terminem, bo już w dniu 8 kwiet. 


nr 1 w Brzezinach, z siedzibą w | nia, 


Rogowie. Nie pisaliśmy jeszcze 0 
nim, a warto mu kilka słów po- 
święcić, bo jego robotnicy i pracow 
nicy, nie są i nie chcą być ostatni 
w budowie socjalizmu w Polsce, 

A że tak jest, wystarczy rzucić 
chociażby kilka fragmentów z o- 
statniej akcji — wiosennych zagie 
wów. 

PGR Ujazd-Buków, gospodarują 
cy Systemem 4-polowym, zasiewy 
wiosenne planował ukończyć na 
dzień 15 kwietnia. Sprawa dotrzy 
mania terminu nie była łatwa, a to 
z dwu powodów: zepsucia Się trak_ 
tora, który przed akcją siewną 
znajdował się w remoncie TOR-u 
w Łodzi oraz braku sprzężaju, Ko 
nie PGR-u w ubiegłym roku cho. 
rowały na zarazę stadniczą i zosta 
ły jako niezdatne do pracy z ma- 
jatku usunięte. Na ich miejsce d- 
trzymano konie młode, nie ohuczo- 
ne jeszcze, toteż ich praca nie mo- 
gła być zbyt wydajna, 

A mimo to — termin zasiewów 


jednak nie tylko ja, ale ci wszyscy,| PiE tylko'został dotrzymany, ale 


którzy przed pieskami muszą cho- 
wać się do bramy, chcieliby wie- 
dzieć dlaczego tak jest. 

Jeśli piszę, że jednak pralnia w To 
miaszowie jest konieczna, -to dobrze 
było by dowiedzieć się, co czynniki 
powołane do martwienia się 
sprawę myślą o niej, nieprawda? 

Jeśli martwię się, że nasze kocha- 
ne telefonistki coś tam z tym łącze- 
niem „nawałają* — 
by otrzymać wyjaśnienie, dłączego 
tak się dzieje. A 'vrmmczasem... 


A tymczasem pieski dalej po ult- 
cach straszą, pralni w dalszym ciągu 
nie ma, telefonistki dalej żle łącza 


Piszę, piszę, a potem muszę się tłu- 
maczyć, dlac"ogo nic się po mojej 
pisaninie nie zmienia. 

I dlatego byłem mocno uradowa- 
ny, że gablotki Powiatowego Domu 
Kultury zostały uporządkowane, że 
tablica orientacyjna Związku Praco 
wników Samorządu Terytorialnego 
została poprawiona, że cały szereg 
innych spraw został również załat- 
wiony, choć nikt mi o tym nie mó- 
wił i sam musiałem chodzić i spraw 
dzać. 

I dlatego ja © tym dzisiaj. Niby 
że jak my tu w „Głosie“ zwracamy 
na co uwagę, to chociażby tylko 
przez grzeczność wypada sprawę wy 
jaśnić. I jeśli cieszymy się, że w sa- 
li teatralnej PDK zlikwidowano fa- 
talny pomost, o którym kiedyś pisa- 
liśmy. to jeszcze bardziej bylibyśmy 
zadowoleni, gdybyśmy zostali po- 
wiadomieni o tym, że interpelacja 
naszego czytelnika odniosła skutek. 
Jeśli Zarząd Miejski wyjaśnił nam, 
dlaczego brak jeszcze łaźni, to byli- 
byśmy stokroć bardziej uradowani, 
gdyby na inną interpelację, która 
drukowana była obok tej pierwszej 
również odpowiedziano i poinformo 
wano nas, czy te zdradliwe otwory 
na Placu Kościuszki zostaną zakry- 
te, czy nie. 

I dlatego prosząc o łaskawe od- 
powiadanie od czasu do czasu na po 
ruszane tu przeze mnie sprawy, pro 
szę również, a właściwie to zupeł- 
nie skromnie i delikatnie przypomi- 
nam, że na wszelkie interpelacje, ja 
kie w „Głosie“ są zamieszczane na- 
leży odpowiadać. Nam i naszym czy 
telnikom. 


Gospoda Ludowa w Ujeździe 


bedzie otwarta 1 Maja 


Od wielu już miesięcy Za-| zało się, że widać kierownictwo 


rząd Gminnej Spółdzielni ,Sa- 
mopómoc Chłopska“ w Ujeź- 
dzie czynił starania o zezwcłe- 
nie na otwarcie w tej osadzie 
Gospody Ludowej. Niestety, 
starania te nie odnosiły skutku, 
mimo, iż brak Gospody dawał 
się odczuwać w wyraźny spo- 
sób. 

W Ujeździe odbywają się jar 
marki, w których biorą udział 


chłopi nie tylko z okolicz- 
nych gromad, ale i z oko- 
licznych gmin, tu znajduje 


się centrala skupu i zby- 
tu zboża, tu koncentruje się 
handel drobiem, nabiałera i weł 
ną, Przy tego rodzaju ożywio- 
nym ruchu handlowym od- 
czuwało się potrzebę społecznej 
placówki wyżywieniowej, która 
by zastąpiła istniejące prywat- 
ne placówki gastronomiczne. 
Bezowocność starań Zarządu 
spółdzielni zmusiła wreszcie do 
zainteresowania się tą sprawą 
Komitet Gminny PZPR i oka- 


| 


Jak to się mogło stać?... Odpo- 
wiedź jest prosta: stało się to dzię- 
ki wysiłkowi robotników rolnych 
i kierownictwa, dzięki współpracy 
organizacji partyjnej i administra- 
cji majątku. | 

Personel administracyjny nie za- 
sklepi? się jedynie w pracy biuro. 
wej. Administrator, tow. Czernik 
podczas pogodnych, księżycowych 
nocy wsiadał na jedyny czynny 
traktor i przygotowywał ziemię 
pod zasiew wiosenny. 

Tak samo pełni ofiarności w pra 
cy byli traktorzyści Tomaszewski 
i Podpłoński, A w tym czasie, kie- 
dy oni przygotowywali ziemię pod 
siew, tów, Bałaziński, reperował 
traktor, który zepsuł się — ledwie 
przyszedł z Łodzi z remontu. Nie- 
stety, traktor został uruchomiony 
dopiero po ukończeniu akcji Siew- 
nej, 

Nikt, dosłownie nikt z robotni. 
ków nie wykonał swej normy mniej 
niż w 100 i kilku procentach. A 
byli. tacy, którzy przekraczali ją 


| Młodzieżowe 


Nieomal wszystkie Koła ZMP 


o tę| przy zakładach pracy podjęły 


na dzień 1 Mają. 
takie 


zobowiązania 
Ostatnio zobowiązanie 


to warto byłoj podjęły członkinie ZMP zatrud- 


nione w cerowalni PZPW nr. 
28, które postanowiły: 
W związku z Czynem Pierw- 


|szomajowym zorganizować bi- 
ità. itd, no i jak ja wyglądam»... | blioteczkę dla nowopowstałego 


| 


Kola ZMP na terenie Studzia- 
nek. Doceniając doniosłość zna- 
czenia szkolenia ideologicznego, 
członkinie ZMP zobowiązały się 


zobowiązania 


przeprowadzić masowe szkole- 
nie kadr młodzieżowych na swo 
im oddziale. 

W dalszych swych zobowiąza 
niach, rozumiejąc jak ważnym 
czynnikiem w pracy i nauce 
jest prasa, ZMP-ówki postano 
wiły przyczynić się do tego, by 
każdy członek organizacji ZMP 
stał się stałym prenumeratorem 
pisma młodzieżowego, którego 
ukazanie się zapowiedziano na 
dzień 1 Maja. 

(B-ski) 


Zobowiązanie Koła Sportowego 


W związku z odbywającym 
się krajowym Zjazdem Zrzesze 
nia Sportowego „Ogniwo“ 
koło sportowe nr 141 przy Za- 
rządzie Miejskim w Tomaszo- 
wie, doceniając znaczenie wy- 
chowania fizycznego i sportu 
zobowiązało się: 

Uaktywnić członków innych 
związków, WOJ w 
skład Zrzeszenia „Ogniwó”*. 

Uaktywnić sekcję gimna- 
styczną, lekkoatletyczną, koszy- 
kówki_i siatkówki. 

Wziąć masowy udział w im- 
prezach sportowych, urządza- 
nych na terenie naszego miasta 
z okazji Święta Pracy. 

Urządzić własnymi siłami 
boisko koszykówki i siatkówki 
dla koła „Ogniwa“ na terenie 
nieruchomości Straży Pożarnej. 

Wezwać wszystkie koła na 
terenie miasta do współzawod- 
nictwa na polu krzewienia spor 


— 


TŘ O ZZ = 
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spółdzielni starało się o Gospo 
dẹ |...zbyt słabo. Sądzić to wol 
no na podstawie faktu, iż sekre 
tarz Komitetu Gminnego Partii 
w ciggu jednego dnia potrafił 
załatwić to, czego Zarząd spół- 
dzielni nie mógł załatwić w cią 
gu wiek miesięcy. i 

Gospoda więc zostanie wresz 
cie otwarta i to otwarta na 
dzień 1 Maja. 

Fakt tea przyjmą chyba z 
nie lada radością liczne rzesze 
mało i średniorolnych chłopów, 
których dotychczas nie stać by 
ło na korzystanie z usług pry- 
watnych restauratorów. Z% dru- 
giej strony „fakt zainteresowa- 
nia sie tą sprawą przez Komitet 
Partyjny i ostatecznego jej za- 
łatwienia dzięki pomocy Partii 
— jest dowodem troski władz 
partyjnych tak o rozwój handlu 
uspołecznionego, jak i o szero- 
kie rzesze tych, dla których wy 
gody Gospoda zostaje otworzo- 
na — okolicznych mało i śred- 
niorolnych chłopów. 


tu w Zespołach Ludowych, 
przez częste urządzanie im- 
prez sportowych w okolicznych 
wioskach. 

Zorganizować kurs nauki 
pływania dla wszystkich człon 
ków i członkiń koła. j 

Przeszkolić wszystkich człon 
ków na specjalnym kursie ide- 
ologicznym. 

(B-ski) 


o kilkadziesiąt procent, 

I tu trzeba w pierwszym rzędzie 
wymienić kobiety: Olszewską, Na- 
pierałę, Nowak, Adamus — które 
swe normy realizowały w 145 pro- 
centach, Józef Adamus i Adam 
Śliwka osiągali 140 procent nor- 
my, a inni robotnicy nie pozosta - 
wali za nimi w tyle. 

Do 1 Maja zobowiązano się obsa 
dzić kartoflami 25 ha i 8 ha bura- 
kiem pastewnym na nasienie, Do. 
dać tu trzeba, że w ubiegłym roku 
Ujazd dał 6 ton nasienia buraka 
pastewnego. 

Obok tego — zaplanowano (po- 
raz pierwszy!) obsiać 2 ha ‚Inem 
i 2 ha kukurydzą, Poza tym 3 he- 
ktary obsadźone zostaną ogrodo- 
wizną, 

W związku ze zbliżającym się 
dniem 1 Maja—pracownicy PGR-u 
zobowiązali się: 

— urządzić łaźnię dla pracowni- 
ków; 

— wszystkie wozy doprowadzić 
do stanu używalności; 

—. obuczyć do pracy 8 koni trzy 
latków, które jeszcze nie pracowa- 
ły. G 

Pracownicy umysłowi zobowiąza 
li się dopilnować porządku i konser 
wacjj narzędzi i budynku, co przy- 
niesie około miliona zł, oszczędno. 
ści a także uświadamiać robotni- 
ków o roli racjonalizacji w rolnie. 
twie. 


Na SFOS 


Pracownicy Finansowi Urzę- 
du Skarbowego i Rejonowego 
Inspektoratu Ochrony Skarbo- 
wej na odbytej konferencji po 
stanowili wzmóe wysiłek 
dla uczczenia dnia 1 Maja, pod 
nieść dotychczasową wydajność 
procy, a niezależnie od stałych 
świadczeń na rzecz odbudowy 
Stolicy, dodatkowo dobrowolnie 
zadeklarowali kwote 8.300 zł., 
którą dnia 29 kwietnia przeka- 
żą Miejskiemu Komitetowi Od- 
budowy Stolicy. 

Jednocześnie Koło Związku 
Zawodowego Pracowników Fi- 
napsowych przy Urzędzie Skar 
bowym wzywa do dalszych do- 
browolnych składek na rzecz 
SFOS człońków Związku, za- 
trudnionych 
Banku Rolnym i Narodowym 
Banku Polskim oraz w innych 
instytucjach j zakładach pracy. 


Łańcuch ofiar na fundusz TBS 


Eugeniusz Kurzawa wpłaca zł 200 
i wzywa do dalszych wpłat tow. 
tow. Jana Jodłowskiego, Józefa Hni 
dana, Mariana Stańczyka, Jana Je- 
drychowicza i Kazimierza Rutkow- 
skiego. 

Kazimierz Wieczorkowski wpłacił 
zł 300 i wezwał tow. Edwarda Kotec 
kiego, Mariana Pękalskiego i ob. Ma 
rię Fojcik. ' 

Stanisław Jurowski wpłacił zł 200. 

Janina Smota wpłacając zł 200 
wzywa członków Rady Zakładowej 
PZPJG Nr 3 — Zofię Fiłonowicz, 
Józefa Jacaka, Aleksandra Ciotuchę, 
Tadeusza Wójcika, Bolesława Pazu- 
rę, Władysława Grochowinę i Bole- 
sława Jammroziaka. 

Zdzisław Koziorowski wpłacił zł 
200 'i wzywa — Stanisława Królikow 
skiego, Stanisława Sobczyka, Alek- 
sandra Sawczuka, Józefa Duszyń- 
skiego, Władysława Boronio i Broni 
sława Tomaszewskiego. 

Antoni Rukowicz wpłacając zł 500 
wzywa — Stanisława Skórowskiego, 
Teofilę Ptaszyńską, Gabrielę Syską 
i Stanisława Krzemińskiego. 

Władysław Rózga wpłacił zł 250, 
wzywając równoczenie inż. Kazimie- 


Dziś odprawa 
korespondentów i redaktorów 


gazetek ściennych 


Dziś, o godzinie 17 w lokalu 
Miejskiego Komitetu PZPR od 
będzie się odprawa korespon- 
dentów „Głosu Tomaszowskie- 
go“ i redaktorów fabrycznych 
i zakładowych gazetek ścien- 
nych. 

Sekretarze podstawowych 
organizacji partyjnych proszeni 
są o dopilnowanie przybycia 
zainteresowanych towarzyszy i 
przesłanie na odprawę imien- 
nych list tych, którzy z terenu 
instytucji czy zakładu pracy 
zostali do wzięcia udziału w 
odprawie delegowani. 


rza Zagrzejewskiego i Stanisława 
Górniaka. 

Odpowiadając na wezwanie tow. 
Duka — tow Krawczyk wpłacił zł 
300 i wzywa — Witolda Manuszew- 
skiego, Władysława Krzysztofika i 
Wacława Krupińskiego. 

Edmund Wróbel wpłacił zł 200 
i wzywa — Bronisławę Gulej, Ewę 
Szczyrbę, Cecylię Wróblewską i Zo- 
fię Buchner. 

Edward Molga wpłaca zł 200 i do 
dalszych wpłat wzywa — Arnolda 
Chaneckiego, Piotra Kowalskiego i 
Halinę Fidor. o 

Tadeusz Liberek wpłacił zł 200 i 
wzywa Franciszka Zawadę i Sylwe- 
stra Szczepaniaka. 

8 4% 
ŁAŃCUCH MŁODZIEŻOWY 


Kol. Henryk Niciński wpłacił na 
TBS zł 200 4 wzywa — Aleksandrę 
Barszczewską, Franciszka Witkow= 
skiego, Romana Kośkę i kol. Zająca, 


Gromady gminy Łozisko 


na 1 Maja 


W ostatnich dniach odbyło 
się zebranie sołtysów z terenu 
gminy Łazisko. Na zebraniu 
tym, w związku ze zbliżającym 
się d.iem 1 Maja sołtysi zobo- 
wiązali się w imieniu swych 
gromad do: 

— uporządkowania dróg pro- 

wadzących przez ich groma- 

dy; 

— oczyszczenia chodników w 

gromadach; 

— uporządkowania podwórz 

i studzien; 

— założenia masztów do flag 

przed budynkami urzędów na 

terenie gminy; 
- wykonania planu kontrak 
tacji trzody chlewnej. 


w Państwowym | część biletów bezpłatnych, 


„Pamiętajmy, że góry, lasy, brzeg 
jeziora lub rzeki, wybrzeże morskie 
— to nasz dom własny, który kochać 
musimy i którego bronić powinniś- 
my przed niewłaściwym zachowa- 
niem się odwiedzających go ludzi... 

Tymi słowami zaczyna się odezwa 
Ligi Ochrony Przyrody w Polsce. 
Odezwa skierowana du całego społe 
czeństwa i wzywająca je do ogólno- 
polskiej akcji ochrony przyrody. 

Jak sprawa ochrony przyrody 
przedstawią się u mas, w Tomaszo- 
wie? Czy+zrobiliśmy jakie krok, by 
zabezpieczyć przed wandalizmem 
ludzkim takie rzadkości roślinne jak 
sasanka fioletowa?... 

Sasanka fioletowa jest w Polsce 
rośliną rzadko występującą i rośnie 
w bardzo nielicznych punktach, a 
między inymi i koło Tomaszowa. 
Rośnie, by z roku na rok, mimo usil 
nych interwencji i apelów do społe- 
czeństwa, 'być coraz bardziej nisz- 
czońą. I to nie tylko zrywaną — ale 
dosłownie niszczoną, przez wyrywa- 
nie jej razem z kłączami. 

Pod- specjalną ochroną jest rów- 
nież zawilec leśny, który także licz- 
nie występuje w okolicach Tomaszo 
wa, a który jest nie mniej jak sasan 
ka fioletowa niszczony. 

Ostatnio, w związku ze świętami. 
rzesze ludzi rzuciły się na piękny wi 
dłak, wyrywając go z kórzeniami. 
I dopiero spisanie szeregu manda- 
tów karnych i doniesień położyło 
kres tym wyczynom. Przecież wid= 
łak, który: w Polsce cozaz rzadziej 
spotykamy, jest rośliną, która po- 
trzebuje specjalnej opieki. 

O wandalizmie ludzkim wiele mó 
wić nie będziemy, świadczą o nim 


najwymowniej fakty, a faktów tych 
mnoży się niezliczona ilość, Nieste- 
ty, piękne drzewa naszych okolicz- 
ńych lasów skarżyć się nie umieją, 
ale wystarczy tylko na nie popa- 
trzeć. 

Na pięknej korze cisów, drzew. któ 
re stanowią rzadkość w Polsce 1 w 
okolicach Tomaszowa — powyeinano 
monogramy, serca, rozmaite napisy, 
które świadczą o wszystkim, tylko 
nie o kulturze ich autorów, 

Znamy wszyscy nasze Błękitne 
Źródła, którę stanowią rzadkość w 
Europie, a które są svstematycznie 
niszczone. Niszczona jest ich orvygi- 
nalna flora i fauna — co stwierdzi- 
ła grupa biologów, zwiedzających 
Źródła. 

Ambicją naszą winno stać się bro 
nienie cennych zabytków przyrody, 
w jakie bogate są okolice naszego 
miasta, przed bezmyślnym postępo- 
waniem mieszkańców naszego mia- 
sta i wycieczkowiczów zjeżdżających 
się z rozmaitych”stron. 

Trzeba uświadamiać, pouczać i 
przekonywać, że zachowanie i po- 
mnażanie dóbr przyrody dla obec- 
nych i przyszłych pokoleń — jest na 
szym społecznym, obywatelskim o0- 
bowiązkiem. Cieszmy swe oczy wido 
kiem drzew i krzewów, barwnymi 
iewiatami. lecz nie zrywajmy ich i 
nie łammy gałęzi. Omijajmy 
wszystkie młodziki leśne. Nie płosz- 
my i nie zabijajmy zwierząt. Ptaki 
i ich gniazda otaczajmy pieczołowi= 
tą opieką. 

Skarby przyrody są własnością ca 
łego narodu. Toteż wszyscy winni 
stanąć w szeregach icb obrońców 
pod hasłem: chrofimy przyrodę ojczy 
stą! (pig) 


Brak troski o rozrywkę kulturalną dla robotników 


Nasz korespondent z terenu 
Fabryki Pasów komunikuje o 
dziwnym stosunku do zagad- 


[aen potrzeb kulturalnych zało 


gi tych zakładów — wykaza- 
nym przez dyrekcję naczelną 
Polskich Zakładów Pasów, Ar- 


tykułów Technicznych i Rymar| 


skich w Łodzi. 

W dniu 15 bm. grupa pracow 
ników — członków zespołów 
świetlicowych i przodowników 
pracy miała wyjechać do Łodzi 
na wystawianą aktualną sztu- 
kę Leoną Kruczkowskiego — 
„Niemcy“. Sprawę wyjazdu 
grupy załatwił w czasie swego 
| pobytu w Łodzi przewodniczą- 
cy Rady Zakładowej, który rów 
nócześnie uzyskał do teatru 

3 a 
pozostałe — ze znaczhą zniz- 
ką. 

W sobotę, na kilka godzin 
przed terminem wyjazdu. za- 
kład został powiadomiony, że 
grupa do teatru nie pojedzie. 
Dlaczego?.. Pierwszym powo- 
dem był fakt nieubezpieczenia 
wyjeżdżającej grupy w Zakła- 
dzie Ubezpieczeń Wzajemnych. 

Powód okazał się nieistot- 
nym, gdyż, kierownictwo grupy 
uczestników ubezpieczyło, a że 
dyrekcja nie posiadała polisy, 
to zupełnie proste, gdyż z sa- 
mą polisą nikt nie będzie do 
Łodzi jeździł i dyrekcja otrzy- 


ZE SPORTU 


mała by ją w sobotę, po przy- 
jeździe grupy do Łodzi, o czym 
została powiadomiona, 

Kiedy ten powód został prze 
kreślony, . znaleziono inny, 
stwierdzono że/w dniu 14 kwiet 
nia z kierownikiem kulturalno 
oświatowym uzgodniono, iż wy 
cieczka została przełożona 0 
tydzień. Okazało się jednak, że 
nikt z pracowników tomaszow 
skich zakładów terminu nie 
zmieniał. 

"W rezultacie, mimo kilku 
telefonów między Łodzią i To- 
maszowem — grupa robotni- 
ków, która z miecierpliwością 
oczekiwała soboty, by wyjechać 
do teatru i obejrzeć dobrą sztu 
„kę — pozostała w Tomaszowie. 
Co z biletami zrobił kierownik 
kulturalno-oświatowy dyrekcji 
— nie wiadomo, w każdym 
bądź razie w południe dnia 15 
kwietnia był w kłopocie, że zo 
staną one niewykorzystane. 

Sądzimy, że dyrekcja przed- 
siębiorstwa nie wykazała tu na 
leżytej troski o rozrywkę kultu 
ralną dla robotników jednego 
z czołowych zakładów tegoż 
właśnie przedsiębiorstwa. I są- 
dzimy, że zostanie nam wyjaś- 
niona właściwa przyczyna tej 
trochę dziwnej historii, by w 
przyszłości nie powtarzały się 
podobne wypadki, wzbudzają 
ce słuszne rozżalenie między 
robotnikami. 


„Widzew" — „Związkowieć" 7:9 


W meczu bokserskim o mistrzost- 
wo kl. B. Okręgu Łódzkiego, miejsco 
wy „Związkowiec* wygrał nieznacz- 
nie z łódzkim „Widzewem* w sto- 
sunku 9:7. 

Uzyskano następujące rozstrzygnię 
cia (goście na 1 miejscu): 

Waga musza — Tarnowski podda 
je się po Ij rundzie Makowskiemu. 
Pod koniec! starcia Tarnowskiego 
ratuje gonś od wyliczenia. 

Waga kogucia — Stanikowski uzy 
skuje remis z Twardowskim po ład- 
nej walce, Pierwsze 2 rundy wyrów 
nane, IJI z mAnimalną przewagą 
Twardowskiego, Była to 25 walka 
Twardowskiego. 


Waga piórkowa — _ Staniaszczyk 
wygrywa przez k. o. w II star- 
ciu z Matuszewskim. Nićspodziewa- 
ny silny cios „Widzewiaka* zakoń- 
czył walkę przed czasem. 


Waga lekka — Wlazło przegrywa 
na punkty z Kozerawskim, po żywej 
walce na dystans. Kożerawski po 
nielicznych zaskakujących” atakach 
potrafił utrzymać agresywnego prze 
ciwnika na dystans, zbierając punk- 
ty z kontr. 


Waga pół średnia — Zachara zwy 
ciężą przeż poddanie się Galińskie- 
go w II starciu, mając zdecydo- 
waną przewagę. 

Waga średnia — Szczepański wy- 
grywa przez dyskwalifikację Sza- 


frańskiego w I starciu za nieczystą 
walkę. 

Waga półciężka — Z powodu bra 
ku przeciwnika, Andryszczak (Zw.) 
otrzymuje punkty w. o. — stan me- 
czu 7:7. 

Waga ciążka — Szutko przegrywa 
w II rundzie przez dyskwalifikację 
z Kottem po chaotycznej walce. 


W spotkaniu pokazowym: Chrza- 
nowski (Widzew) zwyciężył przez 
poddanie się Ogłuszka (Zw.) po Il 
rundzie. 


Walki stały na miernym poziomie 
i nie wszyscy zawodnicy walczyli 
czysto, stąd 2 dyskwalifikacje. Po- 
nieważ dyskwalifikacja Szafrańskie- 
go nie jest już pierwszą, toteż kie- 
rownietwo Sek. Bokserskiej „Związ- 
kowca', w trosce o czystość sportu 
i zdrowia przeciwników, powinno 
wyciągnąć z tego faktu odpowied- 
nie wnioski. 

Sędziował w ringu ob. Troszkie- 
wiez, punkty obliczał ob. Hubert. 
Widzów 800. 


Ogłoszenia drobne 


ZGUBIONO legit. służbową z 
PFSJ Nr. 1, na nazwisko £abo- 
lewski Adam, Tomaszów Maz, 
Sempołowskiej 21. 53. 


s 


Co pisała prasa łódzka 18 kwietnia 1930 r. 


JAK ŻYJĄ BEZROBOTNI Jakże był zdumiony personel o- 


W artykule pod tytułem „Jaki mawianego sklepu— gdy pewien ku 
tryb życia wiedzie bezrobotna |pujący zażądał pół kilograma szyn- 
Łódź” — „Kuwier Łódzki* donosi, że | Ki. 
tysiączne nzesze bezrobotnych łódz- PIERWSZY POLSKI 
kich zapełniają bazary i inne rynecz DŹWIEROWIEC W ŁODZI 
ki miejskie wyprzedając ostatnie ru | Na ekran kinoteatru „Casino“ 
ehomości — Krzesła, poduszki, pie- | wszedł pierwszy polski film dźwię- 
rzymy, paletka zimowe itd. Poza tym |kowy, pt. „Moralność pani Dul- 
tysiące osób sprzedaje po central- | skiej“, Pierwsze polskie słowo z 


nych ulicach miasta już to zapinki 
do włosów, już to „paczki“, już to 
zapałki i papierosy, Ci „kupcy“ sta- 
nowią groźną konkurencję, dla ku- 
piectwa płacacego podatki. 


ekranu przemówił na filmie Józef 
Węgrzyn — pozostali artyści Miss 
Polonia Batycka, Wesołowski i inni 
„mówią, spiewają i gwiżdżą po pol- 
sku“, przy czym wszystkie efekty 
dźwiękowo - słowne wychodzą „jak 
prawdziwe”, 


BUNT W PESZAWARZE 


W Peszawarze (Indie) zbuntował 
się garnizon  żółnierzy hinduskich. 
którzy odmówili posłuszeństwa ofi 
cerom, nie chcąc występować prze 
ciw demonstrującym współbraciom. 

RADOŚĆ DŁA LICHWIARZY 

Rząd przygotował ustawę, znoszą 


cą poprzednie zarządzenia w sprawie 


„REKORDOWA“ SPRZEDAŻ 
WĘDLIN 

Jeden z większych sklepów rzeźni 
czych w Łodzi notujący starannie 
każdą sprzedaną ilość wędliny udzie 
lit „Kiwierowi Łódzkiemń* niezwy- 
kłych informacji, dotyczacych sprze 
daży wyrobów masarskich. 

Jak się okazuje — sprzedaż we- 
dlin zmałała do minimum. Nikt nie 
kupuje większych ilości łbasy i 


szynki. Weszło już w tradycję, że lichwy pieniężnej. Banki i osoby pryf serwem (obie piłki mocne), mają 

kupujący żąda 5 względnie 10 deka | watne, udzielające pożyczex będąjgoskonałe opanowanie wszystkich 
p Ph , hiarać Arneri Aentizi 5 e : 

wyrobów masarskich. mogły pobierać o kt. juderzeń oraz pewne końcowe zagra 


EE I EZIO 


-Benle 


ADRIA — dla młodzieży (Staunu 1) 
„Mali detektywi“ godz. 16, 18, 29 

BAJKA (Franciszkańska 81) 
„Czwarty peryskop* godz, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) „Hrabia 
Monte Christo” I seria godz. 17, 
19, 21 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) „Program 
aktualności krajowych i zagranicz- 
nych Nr 16“ godz. 15, 16, 17, 18, 
19, 20, 21 

BEL — dla młodzieży (Legionów 2 
EE Mohikanin* godz. 16, 18, 
€) 

MUZA (Pabianicka 178) „Córka ma- 
rynarza” godz. 18, 20 


PASSTWOÓWY TEATR 
im. STEFANA JARACZA 
(uł. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia M, Ba- 
łuckiego pt. „Dom otwarty“. 


4 PAŃSTWOWY i 
TEATR POWSZECHNY 
(ut. Obr. Stalingradu 21, tel. 150-56) 
Codziennie o godz. 19.15 „Niemcy” 
Leona Kruczkowskiego ze Zdzisławem 
Karczewskim w roli prof. Sonnenbru- 


cha. 
Kasa czynna od godz, 10 do M i POLONIA (Piotrkowska 67) „Dom 
od 16, na pustkowiu“ godz. 16. 18,30, 21 


PRZEDWIOS, IE (Żeromskiego 76) 
„Miasto westchnień* godz. 18, 20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) „Hra- 
bia Monte-Christo* IT seria godz. 
16,30, 18,30, 20,80 

ROMĄ (Rzgowska 74) — „Pustelnia 
Parmeńska* II seria godz. 18, 20 

REKORD (Rzgowska 2) „Dusze Czar- 
nych” dlaf%młodz. godz, 16 
„Awantura na wsi" godz. 
fiim dozwolony od lat 14 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 
sna droga“ godz. 18, 20 

ŚWIT (Balucki Rynek 2) „Torpedo- 
wiec nieugięty* godz: 18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) „Grzesz- 
nicy bez -winy* godz. 16,30, 18,30 
20,30 

TATRY (Sienkiewicza 40) „Serenada 
w Dolinie Słońca* godz. 16, 18, 20 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 


Dziś teatr nieczynny, 


'TEATR.KOMEDH MUZYCZNEJ 
„LUTNIA* 
- > (ul. Piotrkowska 248) 
Dziś o godz, 19,15 „Krółowa przed- 18, 20, 
mieścia". 
ja- 
TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1, tel. 272-70) 
Dziś, o godzinie 19,30 komedia 
G. Goldoniego „Oberzystka”. 


PAŃSTWOWY TEATR LALEK 
- „PINOKIO“ 


(ul. Nawrot 27, tel. 135-74) 


ET. WISŁA (Daszyńskiego 1) „Słoń 1 
Dziś, dnia 18 kwietnia 1950 r. 060-| mrówka”, „Mistrz narciarski“, 


dzinie 9:80 widowisko zamknięte dla 


a ek I „Noc noworoczna“, „Kim zostane?“ 
szkół pt. „Historia cała o niebieskich 


„Dzieje jednej obraczki” (kresków* 


miqdałach”. ki kolorowe) godz. 16.30, 18.30, 20,30 
PU, _ (WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) „Upiór 
PAŃSTWOWY TEATR LALEK w Operze” godz. 16,30, 18,30 
„ARLEKIN* 20,30 i . 


WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) — 


Dziś, dnia 18 kwietnia 1950 r. o go- - 
Monte-Christo“ [II seria 


dzinie 1715 widowisko pt. „Złotaj „Hrabia 
rybka". godz. 16, 18, 20 e 
"Kasa czynna codziennie od godzi- ZACHĘTA (Zgierska 26) „Nowy 


ny 10. Dom“ godz. 18, 20 


Co usłyszymy przez radio 


„SP” — aud. sł -muz. 18,15 Utwory J. 
Brahmsa; 18.40 Wszechnica Radiowa. 
19.00 Koncert symi. 20.00 «Dziennik. 
20.40 (£) Koncert rozrywkowy w Wwy- 
konaniu orkiestry / mandolinistów, 
21.00 II aud. z cyklu: „Stanisław Mo- 
niuszko”, 21.30 „Na skalnym Podha- 
lu”. 22,00 Wszechnica Radiowa. 22.15 
(Œ) Arie i pieśni w wyk. wybitnych 
artystów. 22.30 (£) „Na nowych dro- 
gach" — fragm. wspomnień M. Kra» 
jewskiego z książki „Ludzie ruszto- 
wań', 23. Ostatnie wiadomości. 23.15 


pan 


Program audycji na dzień 18 kwietnia 
1950 r. (wiorek) 


12.04 Dziennik południowy, 13.20 
(Ł) Chwila muzyki. 13.30 Koncert z 
Krakowa. 1400 Kronika węgierska. 
14,20 (Œ) Muzyka operetkowa. 14.55 
Audycja PCK. 15410 Avd. dla szkół 
popoł. 15380 Aud. dla świetlic dziec. 
15:50 Rez: 16. Dziennik popoł. 16,30 
(£Ł) W aud. „Co warto przeczytać — 
omów. ksiażki „Diabeł kulawy” Le- 
sage'a. 16.50 (£) Skrzynka racjonali- 
zatora w opr. A. Dauna. 17,00 Koncert 


z Bydgoszczy. 18.00 „Z frontu brygad 24.00 Zakończenie audycji i Hymn. 


OWEN OC WAY O OO WWW OOO O YYYY 


5. Dikowski 


15) 


Koniec „Sago-Maru“ 


Oddaliłem się o jakieś czterysta kroków od miejsch, gdzie stał 
„Śmiały”, i położyłem się na trawie koło samego brzegu. Od wo- 
cy wiało zimnem. Przezroczysta jak powietrze, iskrząc się pły- 
neła po kamieniach. Od czasu do czasu wybuchały i gasły w głę- 
binie długie białe iskry: to szedł łosoś, Wydawało mi się, że prąd 
na rzece jest słaby. Odłamałem gałązkę barwika i rzuciłem do 
wody. Momentalnie zgięła się i załopotała, jakby od wiatru. 

Po pewnym czasie wzrok mój przyzwyczaił się do rażącego świa- 
tła i mogłem odróżnić rybę od plam słońca na dnie rzeki. Widzia- 
łem, jak samcy otoczyli martwą samicę. Leżała na boku czerwono- 
niebieska, z białymi oczyma, szeroko rozdziawiwszy pysk. Brzuch 
jej był płaski jak u wszystkich ryb, które złożyły ikrę. Śmierć 
spotkała łososia tutaj właśnie, na miejscu, gdzie tarły się łososie: 
o jakie: pół metra od ogona martwego łososia, niespokojnie prze- 
mykały się samice, które nie uwołniły się jeszcze od ikry. 

Cztery wielkie, silne samce zachowywały się niespokojnie: biły 
ogonami o kamieniste dno, kręciły się popychając ogonami zdechłego 
łososia. Chwilami ruchy ryb były tak gwałtowne, że nad trupem 
tworzył się świecący krąg pęcherzyków. Przyszła mi do głowy nie- 
iorzeczna myśl: ryby żegnając się ze swą towarzyszką, wykonują 


| 
| 


„Balet współczesny“ — aud. sł-muz. | Przemysłu Włókienniczego, ulegając 
j 3 Jà 


List z Leningradu 


Nr 106 


Tenisiści nasi zachwyceni: 


gościnnością ludzi radzieckich 


winy, Biełonienki, oraz takich ga- 
służonych i czynnych tenisistów jak 
Miszczenki i Majdańskiego. 


łego marmuru popiersie tow. Stalina 
udekorowane codziennie świeżymi 
kwiatami. Wewnątrz hali znajduje 
się masa fotografii przedstawiaja- 
cych członków założycieli klubu, za- | 
służonych działaczy tenisowych i 
mistrzów sportu. 
Jedna ze ścian 
zdjęciom  wdiwarzającym  działał- 
ność i fragmenty .spotkań mistrza 
ZSRR na rok 1949 — Niegrebeckie- 
go. dalej zasłużonego tenisisty i wie 
| lokrotnego mistrza Zwiazku Radziec 


enisiści nasi przebywają- 
cy na treningu w Związ= 
- ku Radzieckim nie zapomina- 
ją o nas, Wczoraj otrzymaliś- 
my od trenera naszej ekipy 
Józefa Febdy list z Leningra- 
du, gdzie tenisiści nasi bawili 
przez tydzień, rozgrywając 
spotkania pokazowe m tenisi- 
stami radzieckimi. 
Oto, co pisze Hebda o poby- 
cię naszej ekipy w Leningra- 
dzie, 


OD RANA 
DO POŹNEJ NOCY 

Kort leningradzki czynny jest od 
rama do późnej nócy. Gospodarze 
jego są tak nadzwyczaj uprzejmi, 
gościnni i serdeczni. że brak nam 
siów na wyrażenie im naszej 
wdzięczności. 

W chwilach wolnych od gier zwie 


poświęcona jest 
iat 


ME awcewa, obecnie prowa- |dzaliśmy miasto, jego historyczne 
Cenbat - E ząceś ołę ienisową, oraz wy- |zabytki, ale przede wszystkim inte- 
M ennea pod his F bitnycl tek radzieckich Kuro- |resowały nas nowe jego zdobycze, 
EMNĘT jecnhadsmy z 
Moskwy 3 kwietnia wagonem sy- P a s x k s M k 
pialnym. Nazajutrz około godz, 12 OZ rowienia Z pię nej OS wy 


w południe byliśmy już na miejscu. 
Leningrad powitał nas deszczem, Na 


À, + RY ag Dg 
dworcu oczekiwali nas już przed- 3 w 
3_+ p A K A > s : s % 
stawiciele Komitetu i Klubu Teni- g 
2 ~j 
Jędrzejowska: „Przekonałam się à 
naocznie. że” sportowcy radzieccy 


na przestrzeni zaledwie paru lat 
pótrafili przestawić się na nowo- 
czesny tenis.. Dysponują wspaniałym 


*p 
OE 
ap po © 


nia przy siatee. Jestem pewna, że te 

nis radziecki zdobędzie przodujące 

miejsce w świecie“. . 
Skonecki WŁ: „Wspólne trenin- 


areo 
raj 
> Ye 
fugind y 
3 "oz, 


gi z graczami radzieckimi dały mi ż 
możność szybkiego wejścia w ude F L 
rzenie już u progu sezonu. Przeko= Zg ska 


nałem się, iż poziom tenisa radziec 
kiegó podniósł się tak wysoko, że 


TEL M MARKCTZECTUA WOYDTIENI 1 -L.7 


(RCA 


powinien on zająć jedno z czoło- ław 171 Taser 10.000 
wych miejsce na świecie* 
a i SFAR E N SZ Miły dowód pamięci dali nam tenisiści radzieccy i polscy trenujący 
sowego, z jego przewodniczącym B=. 2i > PATER Z 
tow. o elenen Ba pa "A wspólnie w Moskwie przysyłając nam kartę z pozdrowieniami, które 
Ulokowamo nas w' pięknym hotelu przekazujemy wszystkim naszym Czytelnikom. 
„Astoria“ w bardzo miłych, dużych = t 
PE ALU Ef Łódzka klasa A 
DAWNIEJ UJEŹDŻALNIA a d i i h ii h 
CAROWEJ KATARZYNY — TELRYC WYMIEARC 
DZIS KORT TENISOWY po niecz Yy hi 
Kryty kort mieści sie tutaj w by-| Ostatni mecz o mistrzostwo pierw | Włókniarz Zgierz 12 17:7 26:21 
lej ujeżdżalni carowej Katarzyny |szej rundy drużyn klasy A rozegra | Concordia Piotrków 12 11:13 21:16 
Uj żalnia ta została oczy Cie prze |no dopiero ubiegłej niedzieli. ŁKS |ŁKS WŁ I B 12 13:13 21:28 
robipna i posiada wspaniały kort o- | Włókniarz I B pokonał Borutę ze | Związkowiec Łódź 12 10:14 18:23 
świetlony 20 lampami, w ten sposób, | Zgierza w stosunku 3:1 (3:0). Emjeden Żychlin 12 10:14 17:30 
£ ł 1 4 O mistrzostwo drugiej rundy nie | Kolejarz Koluszki 12 9:15 17:20 
się od niego łagodnie rozpływa się | spodziewanie Włókniarz Pabianice Związkowiec T. 12 9:15 13:24 
po hali. Dzięki takiemu oświetleniu | uległ w Tomaszowie tamtejszemu | Boruta Zgierz 12 5:19 23: 


oczy nie odczuwają 
zmęczenia. W 'hali mieszczą się tu- 
sze, garderoby żeńska i męska, bu- 
fet, bilardy i wspaniale, z najwyż= 
az CEE dzona Po uwzględnieniu tych wyników 
CZYDROWE IR EDA tabelki przedstawiają się jak nastę >, 3 
- > je: | Włókniarz Zgierz 3 

WIDOMY ZNÁ pure: | Ą : 
az |LKS WŁ IB 3 

3 

27 


| 
Zwiazkowċowi 1:2 (1:1). Mimo, że 
gospodarze wygrali zasłużenie, goś TABELA DRUGIEJ RUNDY 
cie mogli z powodzeniem uzyskać 
wynik remisowy. 


Kolejarz Łódź 
Związkowiec 
Spójnia Łódź 


Tom. 


” MW 


SOCJALISTYCZNEJ KULTURY TABELA OGÓLNA | 
Przy wejściu do hali rzuca się w 19:5 
oczy artystycznie wykonane z bia- 19:5 


Kolejarz Koluszki 
Włókniarz Pabianice 
Emjeden Żychlin 
Boruta Zgierz 
Związkowiec Łódź 
Concordia Piotrków Ź 


Piłkarscy sędz 


12 
12 


Spójnia Łódź 
Kolejarz Łódź 


m 
w 15:01 19 D e o GO 09 02 GO 
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es 


3 
Nosi korespondenci donoszą .. 3 


e a 


Jeszcze jedno koło sportowe 


powstało w Łodzi 


inicjatywy kilku kibiców spor |Porażka ta nie przynosi nam ujmy, 


a ma a TYMI W GW HU GG 


> 
ej 


Z 


Onegdaj odbyło się roczne zebra 


towych zorganizowało się przy |zważywszy, że w reprezentacji Biu | . sędziów Diłl kich oł Ó 
f + PJ - z + x z z r FAI ars ry TT z 
naszym _ Przedsiębiorstwie kółko jra Projektowania grało dwóch zna |nie sęóżów pitarskica OSTegu łódz 


kiego. Obradom przewodniczył dyr. 
Okoński. jako goście byli obecni 
płk, Czarnik z ramienia Głównego 


nych koszykarzy Barszczewski i Ży 
liński. 
Do chwili obecnej zorganizowały 


sportowe pod nazwą KS „Budowla- 
uts 


Na zebraniu organizacyjnym, w 


Rosa y AAK z Syk ; i Komitetu Kultury Fizycznej oraz 
R uana Nz SEAI toć osób [się nast, sekcje: gier sportowych dyr. Kobyliński z ramienia "władz 
poSI IORA reepa o | (meska i żeńska), lekkoatletyczna | Ļ OZPN-u Okoto 60 sędziów przy- 
uporządkowaniu boiska własnymi ska i żeńsk: ` itki żnej A 4 SZ ZONE Py 

porządk A (meska i żeńska), oraz piłki nożnej. | guchiwało się obradom, biorąc je- 


siłami, co też w ciągu kilku dni sta 
ło się faktem. Związek Zawodowy 


„yz Š niplizaz: PZYZY Ló a- | Ta í 7 
Plany na najbliższą przyszłość ma- | qnocześnie żywy udział w dyskusji. 


ann ais Ś my poważne, m. in. projektujemy A O PARA RE AAAS T 
Robotników i Pracowników  Prze- |ýgział drużyny piłki nożnej w roz A e R ANER E 
mysłu Budowlanego wyposażył |grywkach o „Puchar Polski“ IFE | AE WC SI DW PROCE ACE 
KKR p i RO te TW n - przystąpić do współzawodnictwa 
wspaniale młody klub, ofiarowując sh y 


przy podniesieniu sportu piłkarskie 
go na terenie wsi. Grupy składają- 
ce się z trzech lub czterech sędziów 
otoczą opieka poszczególne zespoły 
iLZS-ów i stworzą im dogodne wa 
|runki do kontynuowania tej 
gałęzi sportu z pożytkiem dla zdro 
wia. Techniczną stroną zobowiązań 
sędziów piłkarskich w związku ze 
Świętem Pracy zajmie się zarząd 


WIĘKSZE WYGRANE 


89 LOG EE 
5-ty dzień ciągnienia II kl. 


Życzyć by należało, aby ten szcze 
ry zapał, który cechuje w tej chwi 
li naszych sportowców udzielił się 
także naszym robotnikom, większość 
których rekrutuje się ze wsi. Pię- 
kne pole do popisu będzie tu miała 
Rada Zakładowa i Związek Młodzie 
ży Polskiej, i 


między innymi 2 piłki, 30 komple- 
tów kostiumów i 2 siatki. 

Dnia 1 kwietnia br. w obecności 
przedstawicieli Zw. Zaw. Dyrekcji, 
Rady Zakładowej i Podst. Org. Par 
tyjnej n. Przedsiębiorstwa dokona 
no otwarcia boiska, a po części ofi 
cjalnej nasza młoda drużyna roze 
grała mecz w piłkę siatkową z re- 
prezentacją Biura Projektowania 


J. Binder 
Korespondent Przedsiębiorstwa 
Remontowo Budowlanego Przemy- 
słu Bawełnianego w Łodzi 


T; 


jej w stosunku -0:2 (5:15), (11:15). 


wojowniczy taniec pogrzebowy. Potem”pomyślałem, że to po prostu 
samce bija się o padlinę. 

Wreszcie naprzykrzyło mi się obserwować tę nie kończącą się 
karuzelę i. nie rozwiązawszy zagadki, poszedłem jeszcze dalej w 
górę rzeki i zatrzymałem się koło głębokiej odnogi, która przegro-| _ Wygrana 200.000 zł padła na Nr 
dziła mi drogę. Tysiące ryb płynęło w górę rzeki, z trudem prze- | NT 84326. | 
zwyciężając silny prad. Rosty tu żółte irysy, lewitł głóg, wszędzie Wygrane po 100.000 zt padiy 
widniały potężne czerwonawe pńie drzew, tzw. „niedźwiedzie fu- | NrNr: 17282 24898 29615 4 


jarki“ z białymi koronami, wznoszącymi się na wysokości dwóch yk BL 59779 85874 92164 92 
94 96897. 


Główna wygrana dnia 1.000.000 zł 
padła na Nr 99370 w Poznaniu. 


na 
539 


metrów. Żal mi się zrobiło, że na Kamczatce nie ma pszczół. | 

; By lepiej przyjrzeć się łososiom, zdjąłem buty, podwinąłem spod | Wygrane po 40.000 zł padły na 
nie i wszedłem w sam środek odnogi. Było tutaj płytko, woda się- | NrNr: 16861 28900 236217 42849 
gała nieco wyżej kolan i była tak zimna, że po chwili przestałem | 46151 48442 48797 65290 


$ S a até f : R à PAER TAFTR Q " ore REM 

odczuwać żwir pod nogami. Ryby przelękły się i rzuciły zrazu Ga ao e 85721 90885 í 
sh > É ” 5 '' 9769, 

w różne strony, lecz z morza płynęły coraz nowe i nowe ławice z 

ryb, i wkrótce moje zsiniałe łydki nie wywierały już na nich żad- | 


Wygrane po 16.000 zł padży 


nego wrażenia NrNr: 4125 8329 9059 8548 1 
À Ryby zajęły się swoją sprawą. Samice szukały odpowiedniego A ret 6 > Sa zg A 
miejsca, aby złożyć ikrę. Głową, płetwami, bokami, czonem żło- | 34071 34434 38009 39100. e aga 
biły niewielki dołek w kamienistym dnie, Od 'tych nielitościwych | 18455 51958 53566 53856 54027 55844 
uderzeń ciało wielu z nich przekształciło sie w błękiinawe strzępy. | 55658 57818 57521 58320 62188 64416 
Garbate, zniekształcone, z zębatym pyskiem, wygiętym na kształt | 06501 66649 72847 77682 78650 7 
8247 83782 84811 84347 84834 8 


dzioba ptaka drapieżnego, śpieszyły pozbyć się ikry i umrzeć, Z góry 
rzeki płynęła unoszona prądem ną wpół żywa rvba, która już zło- 
zyła ikre. d.t, p. 


991 100658 100848 102338 10 
05910 106662 109388 109989, 


zdobycze z okresu ustroju socjal- 
stycznego. 


W LENINGRADZIE NIE ZNAĆ 
ZNISZCZEŃ WOJENNYCH 
który był oblegany 


ziemi jest dwukrotnie odznaczony $ 
dekorowany najwyższymi odznacze- 


niami. Dz w Leningradzie ni- 
gdzie nie w. już zniszczeń wo- 
jennych. Wszystkie zabytki, pomni- 
ki, monumentalne budowle, domy 
mieszkalne, które ucierpiały od dzia 
łań wojennych są już odbudowane i 
niczym nie przypominają tych cięż- 
kich dni, które przeżywał Leningrad 
tak jeszcze stosunkowo nie dawno. 
WSPÓLNE KONSULTACJE 


Tenisiści radzieccy:  Niegrebecki, 
Ozierow, Korbut, Andrejew, Mi=- 


szczenko i Majdański, oraz juniorzy 
codziennie trenowali razem z nami, 
Ja, Kudriawcew i Simięczkow to- 
dziennie po treningu przeprowadza- 
liśmy konsultację i wymienialiśmy 
swe spostrzeżenia dotyczące wszyst- 
kich graczy. 
NASI W CORAZ LEPSZEJ 
FORMIE 

U naszych chłopców rzuca się w 
oczy coraz lepsza kondycja fizyczna 
1 poprawa formy. Nie ulega naj- 
mniejszej watpliwości że dzięki te- 


nisistom radzieckim na „Puchar Da- 
visa“ będziemy zapięci na ostatni 
guzik. 


Przy okazji rzasyłamy serdeczne 
pozdrowienia Redakcji „Głosu Ro- 
botniczego*, wszystkim jego czytel- 
nikom i wszystkim sportowcom pol- 
skim 

Józef Hebda. 


Zaprawa 
do „Biegów Narodowych“ 


ojewódzki Komitet Kultu- 
ry Fizycznej podaje, że za- 
*prawe do Biegów Narodowych 
dla niezrzeszonych prowadzi ob. 
Łojewski Wacław w poniedział 
ki i czwartki o godz. 17 na sta 


„Włókniarz przy uliey 
skiego. Zgłoszenia na 


u. 


Uwaga wiceprezesi 
oświatowo-kulturalni! 


Zarząd Łódzki ZMP wydział k. 
£, i sportu zawiadamia; że w dniu 
20 kwietnia à godz. 17 w sali konfe 
rencyjnej Zarządu Łódzkiego ZMP 
odbędzie się ogólnołódzka odprawa 
wiceprezesów kulturalno - oświata 
wych i zrzeszeń sportowych z nastę 
pującym porządkiem: 1. sprawa 
1 Maja, 2. sprawy organizacyjne, 3. 
dyskusja. 

Obecność obowiązkowa, 

Zarząd Łódzki ZMP 
Wydział k. f. i sportu 


iowie w Łodz 


będą się opiekować LZS-ami! 


tej organizacji przy udziale Woj. Ko 
mitetu Kultury Fizycznej, Uchwa- 
łę tę przyjęli zebrani z wielkim en 
tuzjazmem. 

Wybory nowych władz przynio- 
sły następujące wyniki: prezes ho- 
norowy Hanke. prezes urzędujący: 
Grabowski, członkowie zarządu: 
Kaźmierczak Henryk, Gryniewski 
Andrzejak, Naporski, Walczak Wła 
dysław, Olejnik. Podział funkcji 

pi na pierwszym zebraniu no 
vybranego zarządu. 

Miło nam zaznaczyć. że w dysku 
sji, jaka się potoczyła, sędziowie 
stwierdzili poważny wkład „Głosu 
Robotniczego* w rozwój sportu pił 
karskiego w okręgu łódzkim, infor 
mujacego co się dzieje w klasie A i 
B, oraz zajmującego pozytywny sto 
sunek do sędziów piłkarskich speł- 
niajacych w trudnych niekiedy wa- 
runkach swe obowiazki. 
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